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Krajowy zakład ubogich i sierot 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu. 


Po dopełnienin formalności pisemnych i u- 
rzędowych, wykonał hr. Skarbek także w rze- 
czfwistości wszystkie obowiązki, w aktach po- 
mienionych skreślone. Ukończył teatr z przyle- 
głemi zabudowaniami i nrządzeniem wewnę- 
trnem, jeszcze przed upływem terminu wyzna- 
cz0nego, maszynerje, dekoracje, ubiory it. d. 
sprawił, artystów polskich i niemieckich przy- 
jgh, | już 5. kwietnia 1842 przedstawienia tea- 
trane we własnym gmachu nowym otworzył. 
Istnienie pięćdziesięcioletniego przywileju tea- 
tralnógo liczy się od 28. marca 1842 aż do 28. 
marcą 1852. = a 

Budynek teatralny wraz z ciężarami real- 
nemi przeszedł później w skutek zapisn z dnia 
1. Sierpnia 1843 na własność ubogich i sierót, i 
stanowić ma jedyrą gwarancję co do obowiąz- 
ka utrzymywania teatru niemieckiego i polskie- 
go. Istnienie sceny polskiej zabezpieczył funda- 
- tor zawartą na d. 14. listopada 1835 z wydzia- 
| łem Stanów umową, zatwierdzoną przez c. k. 
władzę krajową (o czem w nr. 180 naszego pi- 
sma Obszerniejsze wiadomości umieszczono), 0- 
prócz tego zabezpieczono na budynku teutral- 
nym tundngz emerytury dla artystów sceny pol- 
, skiej we Lwowie, o czem jednak mówić bę- 
dziemy osobno. s 

„dokumentów i zapisów wszystkich wy- 
pływają następne obowiązki główne dla St. hr. 
Skarbka i gpadkobierczej dziś administracji po- 

zostałości jego: KCN 
jacego . Ukończyć budowę instytutu w Droho- 
zo, wyżu 1 otworzyć takowy na cel przeznaczony, 
- umieszczając, jak dalece dochody z dóbr wy- 
w gtarczają 400 ubogich i 600 sierot i dając im 
utrzymanie i zatrndnienie, pod nadzorem i współ- 
działaniem przeznaczonych do tego urzędników, 
nauczycieli i sług. Jesito obowiązek pierwszy 1 
lówny, na wszystkich dobrach ziemskich, real- 
nościach i na przedsiębiorstwie teatralnem za- 
bezpieczony. srs r 

B. Utrzymywać scenę dramatyczną i operę, 
orkiestrę Odpowiednią i wszystkie urządzenia 
teatralne I dawać : 

!' L. Co tygodnia przynajmniej 4 a zatem ro- 
cznie 208 przedstawień w języku niemieckim, 
zab resztę dni użyć na przedstawienia polskie 
lnb francuzkie lub włoskie a osobliwie E$ 

2. dać rocznie 110 przedstawień polskich. 

©. Jestto obowiązek drugi, podrzędny, przy- 
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nie Moskwy, pióra naocznego świadka, który 
m ta wySokiem 8wojem stanowisku w wojskowej 
= hierarchii moskiewskiej mógł zbierać najdokła- 
dniejsze wiadomości. Teraz powtarzamy za 
d Dzien. Pozn. opis jednego z wygnańców pol- 
kich, któremu po długiem więzieniu i ciężkiej 
4 bodróży stepami na Sybir, dokąd był skazany 
WA lo ciężkich robót, udało się ujść za granicę. 
| Opis ten opiewą : 
I. 
4. W. Ostatnie powstanie polskie wywarło 
wielki wpływ na samych Moskali. Lecz na a- 
zjatyekim gruncie zupełnie nowe i różne zasto- 
sowanie polskich zasad wolności. Dwie partje 
stapęty w Moskwie naprzeciwko siebie: jedna 
M) rządowa, posiadająca wiełn stronników we 
M wszystkich wyższych rządowych sferach, partja 
mająca za sobą poparcie bagnetów:.' czynowni: 
etwa różnych stopni i Moskows/śch Wiedomosti ; 
druga Partja bierna, choć obejmująca masy, któ” 
ra z za obłoków oszukaństwa i oszustwa rządo” 
wego ZACZYnĄ pomału doszukiwać się prawdy. 
H: Tej działania nie mają jeszcze organicznej je 
dności. Dziś służy więcej wyrażeniem protestu, 
nieukontentowanią, niż pierwiastkiem zasad o- 
kreślonych. Spojrzyjmy na niektóre objawy dzia- 
łania tych partyj, tak w sprawie polskiej jako 
też w sprawie wolności moskiewskiej. 
Kierownicy Moskwy za zadanie postawili 
wynarodowienie najzupełniejsze polskiego krajn 
a przynajmniej zachodnich gubernij, Murawiew 
był ich wyrazem, raczej narzędziem. Prawda, 
że zaszła zmiana zbyt głośnych wielkorządców 
z Wilne i Kijowa, lecz systemąt tenże sam trwa 
dotąd. Codziennie w dziennikach pseudoliberal- 
nych moskiewskich znależć można „wywóz“ 
(zapotrzebowanie do naszych prowineyj) to mier- 
ników i geometrów, rozumie Się prawosławnych 
I moskiewskiego pochodzenia, to nauczycieli do 
Wwkółek niby ludowych z zastrzeżeniem, by tacy 
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s5 | wiazany hipotekarnie jedynie do budynku tea- 
RE M tralnego. , 
SE. Do dawania redut i balów nie jest obowią- 
"Pa zany Zaklad, tylko uprawniony; żaden doku- 
FE ment nientwierdził obowiązku podobnego spe- 
Fe r aj: 
<5 

R Stosunki obecne Moskwy. 
a! ..—_ 

w W Gazecie Narodowej i Dzienniku Lit. po- 
e | ualismy szereg artykułów o wewnętrznym sta- 


Sobota 26, Sierpnia 1855. 
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cjalnie; nadano niemi tylko prawo hr. Skarbko- 
wi dawać reduty i bale maskowe, a z upra- 
wnienia korzystać albo go zaniechać wolno ka- 
żdemn właścicielowi prawa. 

Roztrząśniemy pobieżnie, jak dalece speł- 
niono obowiązki te po śmierci fundatora. Zaraz 
po zejściu hr. Skarbka ze świata t.j. na d. 27. 
października 1848, objął knrator ustanowiony, 
książę Jabłonowski, pozostałość wszelką, i za- 
rządzał nią — bez rady administracyjnej i bez 
kontroli innej — aż do 27. marca 1850, to jest 
rok cały i miesięcy sześć. Pisano wprawdzie 
wedle zwyczajn urzędowego wiele, nie wprowa- 
dzono jednak rady administracyjnej, ani wyda- 
no instrukcji kuratorowi; jeżeli więc c. k. wła- 


dza krajowa, jako ówczeBna najwyższa władza ; 


fundacyjna, której przełożony zarazem był pre- 
zydującym i prawem veto uposażonym organem w 
wydziale stanowym, zaniedbała załatwić stano- 
wozo zaraz po Śmierci hr. Skarbka te sprawy 
ważne — to jej winą pozostanie, że zaszły nie- 
porządki i odstąpienie od wytkniętej statutami 
drogi administracyjnej tak dalece, że w okre- 
Rie czasu od d. 27. października 1848 do końca 
grndnia 1849 roku, pomimo dochodu brutto w 
kwocie 380.331 złr. 57 c. mk. stan czynny ma- 
jątku zmniejszył sie o 19.802 złr. 43 gr., zaś 
stan bierny zwiększył się o 16.033 złr. 47 gr., 
eo razem na 35.836 zir. mk. szkody zakładowi 
przyniosło, chociaż na cel właściwy instytutu nie 
użyto nie ani z tych pieniędny ani z dochodów. 


C. k. rząd krajowy odjął księciu w marcu 
1850 r. zarząd dóbr i majątków zakładowych, 
wyliczając mn w dekrecie dotyczącym uchy- 
bień bardzo wiele, a zamiast powołania rady ad- 
ministracyjnej i zamianowania zastępey kurato- 
ra wedle $$. 9, LO sratutów, zatrzymał ten za- 
rząd w swoich rękach wbrew wyraźnym prze- 
pisom fundacji Zawezwano zarazem księcia 
ażeby złożył rachunki, zamknięto mu płacę ku- 
ratora, wypnszczono dobra w dzierżawę i odda- 
no nadzór lasowy ek, władzom obwodowym. Nie 
powstawalibyśmy na te zarządzenia, gdyby ta- 
kowe przyniosły były zakładowi korzyść jaką- 
kolwiek, lecz dalszemi faktami i dowodami licze- 
bnemi wykażemy, że gorsze jeszaze straty po- 
niósł zakład z powodu tej zmiany. 

Ministerjalnym reskryptem z dnia 28. gru- 
dnia 1851 1. 23.550, uwolniono księcia od żąda- 
nego przez c. k. namiestniectwo złożenia rachan- 
ków, a tym sposobem i od wszelkich zarzuco- 
nych mu uchybień, dla których go od pełnienia 
urzędn kuratora nsunięto, nie zmieniono jednak 
zaprowadzonego gospodarstwa rządowego w do- 
brach zakłądu i w teatrze. Co do uwolnienia 
kuratora od złożenia rachunków z grosza, dla 
ubogich i kształcenia rzemieślników przeznaczo- 
nego, niewiedzieć co więcej zastanawiać może, 
czy że minister tak potworny wydał reskrypt , 
czy że knrator do tego reskryptu się zastósował. 
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BZP ZPO DEWIEEC ZPAOOZO PUCZY ZĘ. 
byli Moskale, i o ile można, ze stanu dnchowne- 


go. Może takie wezwania nie byłyby nader nę- 
cące dla rzucających się na nasz kraj, gdyby 
tam nie istniał stan wojenny. Ale dziś przy ty- 
siącznych nadużyciach, śmiecie i kał społeczeń- 
etwa moskiawskiego rozlatują się nu Polskę, 
którym dla ułatwienia przejażdżki dają podwój- 
ną pocztową opłatę i strawne, również za prze- 
jazd i nadzwyczajne zapomogi. Jak zaś to wszy- 
stko robi się bez wyboru, doć powiedzieć, że 
Bam Murawiew, widząc zgraję tę Sobie przed- 
stąwioną, w części odesłał napowrót, na miej- 
sca urodzenia, przekonawszy się, Że w ciągu 
kilku dni poprzepijali mundnry, sprawione im 
przez rząd. Co wyrabia podobna hałastra w 
kraju, dosć dla przykładu podać, że sprawnik 
rochaczewskiego powiatu, Błachin, w Świetne 
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Wykaz długów przez hr. Skarbka zacią- 
gnionych na dniu 2. marca 1849 r. sądownie 
zdziałany, mieści w sobie 288.947 złr. 14 kr. 
hypotekowanych należytości sprawdzonych, a po- 
między nimi reszty niespłąaconych cen kupna 
dóbr: Smorza, Ostałowie i Opar w ilości 129.017 
złr. m. k. i kapitalizowane renty dożywotnie 
pp. Pohlmana i Pelleta w ilości 14.400 złr. mk. 
Niezabazpieczone dłngi i pretensje rozmaite do- 
chodziły 50.870 złr. mk. Razem więc dłngów 
339.817 złr. mk. oprócz pomniejszych należyto- 
Ści płac zaległych oficjalistów i sług w dobrach, 
które z dochodów bieżących pokryte być miały. 

Zerząd dóbr ziemskich oddano panu Sarty- 
niemn, który pod powagą c. k. namiestnictwa 
sprawami gospodarczemi kierował; jednakże o- 
bowiązku wypuszezania dzierżaw w drodze li- 
cytacji publicznej nie przestrzegano, wypuszcza- 
no dobra z wolnej ręki dzierżawcom, którzy wy- 
stępując lub łamiąc umowy, powikłali zakład 
ubogich w procesa uciążliwe i kosztowne; tak 
n. p. sam dzierżawca były państwa Drohowyża, 
naliezył swych pretensyj do zakładu na więcej 
jak 100.000 złr. mk. 
W następnym artykule zestawiny wykazy 
dochodów z całej fundacji od czasu objęcia jej 
administracji przez rząd, również jak i wszelkie 
wydatki. Liczby same niech odpowiedzą na py- 
tanie, w jaki to sposób zarządzano funduszami, 
na dobroczynne i pożyteczne cele przez ś. p. 
Skarbka przeznączonemi. 
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Przegląd polityczny. 


Konwencja austrjacko-pruska, w Ga- 
stein d. 14, ułożona a w Salcburgu d. 20. bm. 
podpisana przez obu monarchów, opiewa podłng 
ogłoszenia w nieurzędowej części Wiener Zig.: 
„JJMM. cesarz Austrji i król Prus doszli do 
przekonania, że istniejący dotychczas kondomi- 
nat w krajach, pokojem z d. 30. października 
1864 odstąpionych , sprowadza niedogodności, 
któr; zarazem dobre obu rządów porozumienie 
i interesa księztw narażają. Ich Mości posta- 
now:li zatem, przypadające im z art. III. wspo- 
mnionego traktatu prawa sprawować odtąd nie 
współnie, ale do dalszego nkładu sprawowanie 
to podzielić geograficznie. 
„W tym celu J. c. Mość cesarz Austrji 
... hr. Bloomego, zaś J. kr. Mość król Prus... 
„ Bismark-Schónhansena mianowali swoimi pel- 
nomocnikami, którzy po wymianie swoich w na- 
leżytej formie wydanych pełnomocnictw, zgodzi- 
li się na artykuły następujące : 
Art. 1. Sprawowanie praw, które Wysokie 
zawierające nkład strony artykułem III. pokoju 
wiedeńskiego z d. 30. paźdz. 1864 wspólnie na- 
byli, przejdzie w księztwie Iolsztyńskiem na J. 
ces. Mość casarza Austrii. w ka. Szlezwiekiem 
ą ME. g 
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mińskiej ma być tylko 3, chociaż je- 
wileńskiej dwa i t. d. Nadto wydano rozporzą- 
dzenie, by przyjmować prawosławnych jak naj 
więcej, a katolików jak najmniej, aby starać się 
zrównoważyć liczbę jednych i drngich. Otóż ka- 
tolicy muszą składać kaucję po 300 rs., jako 
porękę swojej „błahonadieżnosti* — pewności 
dobrego usposobienia — a za rozmawianie po 
polsku płacą grzywnę ; jezyk ten zabroniony w 
szkołach i w domu, bo nawet nauka religii wy- 
kłada się w moskiewskim językn. 

W wyższych zaś naukowych zakładach, po- 
zwolono ka dziesiąta część Polaków była na 
kursach. Liberalny bardzo profesor petersburg- 
skiego mniwersytetu, Andrzejewski, z katedry 
podawał tak świstną myśl: „Polska stoi od Mo- 


czasy 1864 r., gdy naznaczały się ciągłe kon- | skwy wyżej umysłowo i moralnie, lecz Moskwa 
trybucje, ze swego powiatu zabrał 18.000, ośm- į powinna przewodzić w świecie słowiańskim ; 
naście tysięcy kontrybucji więcej niż należało; | wież aby Polska nie mogła stać jej na zawa- 
a Gross, wojenny naczelnik czerykowskiego po- | 


wiatu wziął dla siebie tysięcy sześć. Nie są to 
płonne moje domysły, bo rzecz się miała w ten 
sposób : Sekretarz Błachina, który odbierał kon- 
trybucje razem z nim, dawał obywatelgtwu kwi- 
ty i sprzedawał z publicznego targu remanenta; 
pokłóciwszy się z Błachinem, był wypędzony z 
obowiązku. Mszcząc się, kwity 1 wykaz urzędo- 
wy zabranych danin, przesłał zesziego roku do 
Petersburga do 3. wydziału. Niespodzianie więc 
wydano pozew i sprawa się zawiązała. Nawet 
Murawiew wtedy otrzymał wymówkę; nazna- 
czone przez niego śledztwo pod prezydencją 
Borejszy (jeźli się nie mylę), który wziąwszy 9 
tysięcy uniewinnił tak zacnego przyjaciela od 
potwarzy, w czem poparł go swem świadectwem 
Beklemiszów, gubermator mohyłowski, A coby- 
ście powiedzieli ną to, że za kontrybucje ta ha- 
lastra sprzedawała obywatela Ciechanowieckie- 
go meryno8y Po 25 kop. sr. (50 grp.), a oby- 
watela Stachowskiego 135 indyków za 35 kop. 
(2 złp. i gr. 10). 

Partja ta widząc w nag moralną i nmysło* 
wą wyższość nad Moskalami, postanowiła Pol- 
skę ogłupić i ociemnić. Dla tej przyczyny w za- 
choduich guberniach kasowano gimnazja. 

Tak w gubernii kowieńskiej z6 zostały tylko 
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dzie, należy w niej tamować oświatę, a przy- 
najmniej powstrzymywać rozwój, póki Moskwa 
jej nie dorówna “i nieprzewyższy, a wtedy mo- 
żnó będzie bez obawy udzielić światła dla 
po!sk1.* y » 

Dziś ta teorja w całości przyjęta przez rząd. 
Gdy na posiedzeniu ministrów Gołowin, mini- 
ster OŚwiaty, wniósł projekt, by z racji przy- 
tłumienia powstania znieść prawo wzbraniające 
Polakom uczęszczać na wyższe nauki, to cała 
Rada państwa i jej liberalny prezes Konstanty 
Mikołajewicz byli wręcz przeciwni projektowi 
Gołowina. i 

Może nie wszystkim wiądomo, że w począt- 
ku powstania, gdy młodzież nasza rwała się do 
kraju, we wszystkich uniwersytetach rząd kazał 
składać podpisy na oświadczenie, że w przy- 
szłości żaden z wyjeżdżających nie wejdzie do 
żadnego wyższego zakłądu w Moskwie. Mało co 
Pozostało wtedy na wszechnieach. Większość 
wstąpiła w bratnie Szeregi i dziś w katordze, 
Syberji, iub na tułactwie. Jednak i z liczby tych, 
80 opuścili uniwersytety część dość znaczna nie 
była w walkach i nie wysłana; tych żaden za- 
kład dziś nie przyjmnje. Wszystkie wszechniee 
mają ogólne spisy takich osób, i skoro który z 
dawnych uczniów przybywa, natychmiast zaglą- 
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Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY WARODOWZJ= 
przy ulicy Wałowej pod I. 285 m. 

OGŁOSZENIA  (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wej centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
ieyard dn Prince Eugéne 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wollzeile N. 22, p. Hermann Heller, Wieden, 
Hauptstrasse N. 29, pp. Haasenstein et Vogler w Wie- 
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane zfranco* 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie nle- 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i będa niszczone. 


zaś na J. kr. Mość króla Prus, prawa jednak 
obn mocarstw do ogóła obu księztw trwają” mi- 
mo to nadal. 

Art. 2. Wys. kontrahenci chcą wnieść u 
Związku wystawienie iloty niemieckiej i prze- 
znaczyć dla niej port Kielu jako port związko- 
wy. Do czasu wykonania dotyczących nchwał 
Związku, używają okręta wojenne obu mocarstw 
tego portu, a dowództwo i policję nad nim spra- 
wnją Prusy. Prusy mają prawo, tak dła obro- 
ny wjazdu naprzeciw Friedriehsort potrzebne za- 
łożyć fortyfikacje, jako też na brzegu holsztyń- 
skim zatoki nrządzić odpowiadające wojennemu 
portowi zakłady marynarskie. Te fortyfikacje i 
zakłady stoją tożaamo pod dowództwem pruskiem, 
a potrzebne do obsadzenia ich i strzeżenia pru- 
skie wojska morskie i lądowe mogą być w Kie- 
in i okolicy zakwaterowane. 

Art. 3. Wys. strony układające się wniosą we 
Frankfurcie o wyniesienie Rendsburgn do rzędu 
warowni związkowych. Zanim Związek uregulu- 
je stosunki załogowe tej warowni, składać Bię 
będzie jej załoga z wojsk e. austrjackich i kr. 
pruskich wojsk z odmieniającem się eo roku d._ 
1. lipca dowództwem. 

Art. 4. Na przeciąg podziału, umówionego 
w artykule 1. niniejszego układu, zatrzyma kr. 
prnski rząd dwa gościńce wojskowe przez Hol- 
Bztyn, jeden z Lubeki do Kielu, drugi z Ham-. 
burga do Rendsburga. Bliższe postanowienia 
pod względem miejsce etatowych , jakoteż trans- 
portu i utrzymania wojsk, będą jak najrychlej 
uregulowane osobną konwencją. Nim to nastą- 
pi, obowiązują postanowienia, isiniejące dla pru- 
skich gościńców etapowych przez Hanower. 

Art. 5. Rząd kr. pruski zatrzymuje do swe- 
go rozporządzenia jeden drut telegraficzny dla 
połączenia Kieln z Rendsburgiem, i oraz prawo 
przeprowadzania pruskich wozów pocztowych 
przez swoich własnych nrzędników na obu li- 
niach Holsztynu. O ile budowa bezpośredniej 
kolei z Lubeki na Kiel do granicy szlezwiekiej 
jeszcze nie jest zapewniona, udzieloną będzie po 
temu koncesja na żądanie Prus na obszar hol- 
Sztyński pod zwykłemi warunkami, Prasy nie 
mogą jednuk co do kolei rościć sobie pretensyj 
zwierzchniczych. egs 

Art. 6, Według zamiarn jednozgodnego Wys.- 
kontrahentów księztwa przystąpią do Zwiąż- - 
ku Cłowego. Dopóki księztwa nie wejdą do 
związku Cłowego albo inna nie zajdzie umowa, 
obowiązuje dotychezasowy, oba księztwa obej- 
mujący system cłowy, a dochody z ceł w równej 
części będą dzielone. W razie, gdyby rząd kr. 
pruski uznał za dobre, jeszcze w czasie trwa 
nia artykułem 1. niniejszej konwencji umówio- 
nego podziału, zawiązać nkłady względem przy- 
siąpiemia księztw dò Związku Cłowego, gotów 
jest J. M. cesarz Auetrji, upoważnić jednego za- 
stępcę księztw do uczestnictwa w takowych u-. 
kładach. 


dają tam, a znalazłszy choćby podobne tylko 


8zcże w Nowogródku i Słucku nieskasowane, w | nazwisko, dają zupełną odmowę. Wielu jeździ 


w taki sposób od jednej wszechnicy do dru- 
giej Już prawie dwa lata, i wszędzie dają im 


Powiem więcej, ci co mają nawet świadec- 
twa wojennych naczelników, że w sprawy poli- 
tyczne nie są i nie byli zamieszani, i którzy mie 
dawali podpisów, że do żadnego zakłądu nie 
wejdą, dziś odprawiani bywają z niczem, bo 
rektor moskiewskiej wszechnicy zaręczył na 
zgromadzenin rady profesorów, że ma nstny ca- 
ra rozkaz, by nie było więcej nad 10°/, Pola- 


ków, a jest ich już tyle na każdym wydziale. 


„Ten proletarjąt młodzieży, głodnej nauki i 
oświaty, roi się wszędzie, i nie przyjmowsny ni- 
dzie na słażbę rządową i w prywatnej źle wi- 
ziauy, szuka chleba na prowizorjach w apte- 
kach lub w szkołach taksatorów, dokąd dawniej 
wstępowali uczniowie z 4. lub najwięcej 5. kla- 
By gimnazjalnej. Lecz i tam przystęp znacznie 
już ograniezony, na dowód czego powiem, że 
Moskwie w szkole mierniczej i taksatorskiej, 
odznaczającej się tolerancją, gdzie na każdym 
kursie ma być uczniów po 60, jest tzlko na 
drugim 20, a na pierwszym 7; na pierwszy 
kurs nie przyjmują Polaków, bo ich jest 6, a 
siódmy Niemiec, bo Moskale do tej Ezkoły się 
nie garną pomimo stypendjów po 10 rubli mie- 
sięcznie, I tak jednak Moskowskija Wiedomosit 
i inne dzienniki tę szkołę już publicznie nazy* 
wają szpitalem Polaków (bohodielnia). 


Zapomniałem powiedzieć, że w gimnazjach 
wszystkich bez wyjątku odbyła się klasyfikacja 
według „błahonarodnosti ;* buntowniczego uspo- 
sobienia lub hardych powypędzano zarówno jak 
i „jarych Polaków“ to jest zawziętych. Powy. 
pędzani ze szkół nie mają gdzie się przytulić, 
bo nawet zabroniono brać nauczyciela domowe. 
go do dzieci, jeżeli ten nie ma na to urzędowe- 
go pozwolenia, za które sporo musi zapłacić. 
Zjeżdżają się więc tacy do wielkich miast, by 
tam choć pracą kilkoletnią zdobyć przebojem 
wstęp do wszechniey. Takich zwykle chrzczą 
po uniwersytetach mianem „futurów.* Jak wiel- 
ka jest ich ilość, dość powiedzieć, że w Mos- 


Art. 7. Prusy mają prawo, budować się ma- 
jący kanał mięfzy Bałtykiem a morzem Półno- 
onem poprowadzić, podług rezultatu zarządzo- 
nych przez rzod *rółąwski badań technicznych, 
przes tseytozi.m holeztyńskie. W miarę tego, 


ma Prusom przężługiwać prawo: oznaczać kie-. 


runek i rozmiary kanału, potrzebne do budowy 
grunta zabyt'ać w drodze wywłaszczenia za zwro- 
tem wartości, kierować budową, prowadzić nad- 
zór nzd kanałem i utrzymaniem go, i wykony- 
wać pręro przyzwalania względem wszelkich 
co do tego Kanału wydać się mających regula- 
minów. — Na całej przestrzeni kanału nie wol. 
no pobierać żadnych ceł tranzytowych ani o- 
płat od statku i ladagi, próez przypaść od uży- 
wanią kanału, a od Prus dla statków wszech 
narodów porówno ustanowić Bię mającej opłaty 
żeglagowej. e 

Art. 8. W postanowieniach pokoja wiedcń- 
skiego z d. 30. paźdz. 1864 względem spłat 
finansowych, przypadających od księztw tak 
Danii jak i Austrji i Prusom, umowa niniejsza 
nie nie zmienia; wszelako mą być księztwo 
Lanenburgskie od wszelkiego obowiązku przy- 
czynienia SIę do „kosztów wojennych uwolnio- 
nem. Przy rozdziale tych spłat na Holsztyn 
i Lanenburg, będzie słażyć za podstawę stosun- 
kowa liczba lndności. 

Art. 9. J. M. cesarz Austrji zlewa swoje 
nabyte tylekroć wspomnianym pokojem wiedeń- 
skim prawa do księztwa Lauenburgskiego na 
J. M. króla Prus; z swojej zaś strony rząd kr. 
pruski obowiązuje się, ces. rządowi austrjackie- 
mu wypłacić sumę półtrzecia miliona talarów 
duńskich, płatnych w Berlinie w pruskiej srebr- 
nej monecie brzęczącej, w cztery tygodnie po 
zatwierdzeniu niniejszej umowy przez JJ. MM. 
cesarza Austrji i króla Prus. 

Art. 10. Wprowadzenie w życie umówione- 
go podziału kondominatu rozpocznie się ile mo- 


żności jak najrychłej po zatwierdzenin niniej- l 


szej umowy przez JJ. MM. cesarzą Anstrji i 
króla Prus, i najpóźniej do 15. września będzie 
skończone. Istniejące dotychczas wspólne do- 
wództwo będzie po dokonanem ustąpieniu wojsk 
kr. pruskich z Hołsztynu a ces. austrjąckich z 
Szlezwiku, najdalej dnia 15. września rozwią- 
zane. 

Art. 11. Niniejsza umowa będzie przez JJ. 
MM. cesarza Austrji i króla Prus zamianą o- 
wiądczeń pisemnych przy JJ. MM. najbliższem 
spotkaniu zatwierdzoną. Na dowód tego obaj 
wymienieni na wstępie pełnomoenicy zaopatrzyli 
umowę tę w dwóch egzemplarzach doia dzisiej- 
szego swoim własnoręcznym podpisem i pieczę- 
ciami. — Działo gi w Gasteinie d, 14. gierpnia 
1866. (L.S.) Hr. Bloome w. r. (L.S.) v. Bis- 
mark w. r.* 


Guhernatorami cywilnymi i wojskowymi ma- 
Ją byó mianowani: w Holsztynie jen. Gablenz, 
w Szlezwiku, jen. Manteuffel. 


Austrja. Dzienniki wiedeńskie ogłaszają 
piękną mowę p. Schuselki, redaktora Reformy i 
posła dziewiątego okręgu miasta Wiednia na 
sejm niższo-austrjacki. W jednym z hotelów 
wiedeńskich odbywało się zgromadzenie wybor- 
ców tego okręgu. P. Schaselka, wybrany eztery 
razy posłem w tym okręgu, był także na zgro- 
madzaniu i w dłuższej mowie wyjaśniał swoje 
zasady polityczne, swój stosunek do wyborców, 
zapatrywanie się swoje na teraźniejsze minister- 
stwo i na polityczną przyszłość Austrji. Z mo- 
wy tej dajemy tu ważniejsze ustępy: 

„Być może że moja opozycja przeciw ministerstwu 
pana Schmerlinga , przeciw lewicy Rady państwa, jak 
też moje pojmowanie węgierskiej kwestji nia jest zgo- 


nem z zapatrywaniem się niektórych wyhorców; a po- 


d . 0.1 


kwie jest ich obecnie koło 200, w Petersburgu. 


górą 100 it. d. 

Nie mówiąc już o tem, że wielu musi upa- 
dać moralnie, znałazłszy się bez dozoru samo- 
pas na bruku miast wielkich w latach, kiedy 
najwięcej się czuje potrzeba opieki rozumnej i 
rady rodzicielskiej, lecz władze nankowe mo- 
skiewakie tamują rozwój ich stawiając prze- 
szkody w postąpieniu do zakładu. Egzamina dla 
nich są bardziej surowe niż dla innyeb. Z 60 
zdających egzamen zaledwie 2 przejdzie, jak to 
Się Bprawdziło w kilkunastu gimnazjach z ty- 
mi, którzy otrzymałi już byli prawo na słucha- 
nie lekcyj we wszechnicach. 


Ii. 


Partja Moskali rządowa napada nawet na 
jednostki, które Bogu duszę winny i chyba tyl- 
ko przewiniły tem, że się urodziły Polakami. 
Każdy czynownik wyższy lub niższy z małym 
bardzo wyjątkiem, gdy tylko jaki Polak musta- 
je na zawadzie, starą się go usunąć przez do- 
nosy, rzucając nań podejrzenie jako na niepe- 
wnego lub mającego Stosunki z byłymi powstań- 
cami, albo więźniami polskimi, Ze wszystkich 
stron Moskwy, z Kostromy, Katugi, Symbirska, 
Saratową, Charkowskiego, Pskowa i td. takich 
donosów tysiące. Wielu, nawet bardzo wielu na- 
szych wypędzają ze służby. W kilku gubernial- 
nych miastach na własne 0CZy widziąłem pa- 
piery posłane do Polaków urzędujących, zawie- 
rająco radę, iż im poleca się WYDAĆ nowy ro- 
dzaj zajęcia i poda prośbę © uwolnienie ze 
służby. A taki grzeczny koncept jest Prawem, i 
rząd czuje się Sumiennie sprawiedliwym, po- 
wiadając, że to tylko byłą rada pana guberna- 
tora lub pułkownika. > b 

Niekoniec na tem. Ta partja wzięła sobie 
za zadanie posiąć w sercach Moskali nienawiść 
najzupełniejszą kunam, i używa ku temu wszel- 

ich możebnych środków. Roku zeszłego sam 
car najjaśniejszy w Nowogrodzie z okazji po- 
Żarów w Symbiraku powiedział do zebranych: 
„To Polacy pałą miasta wielkorosyjskie.* Słowa 
powagi tak nieograniczonej u Moskali, miały tak 
wielki oddźwięk w narodzie, że marszałek szla- 
obty symbirskiej i głową (naczelnik) miasta, 
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zy w W Ra 
ską czas do uregulowania swych finansów we- 


nieważ mam nadzieję, że w skutek amnestji, udzielonej 
dziennikarzom , wróciłem do utraconych praw polity- 
cznych, więc prawdopodobnie będę i nadal reprezento- 
wał w sejmie naszym okręg „Alsergrund“, dlatego też 
czuję się obowiązanym porozumieć Bię z moimi wy- 
borcami, Nasamprzód winienem panom oświadczyć , że 
każdej chwili gotów jestem złożyć mandat, jeżeli mi 
dacie poznać że nie podzielcie zdań moich. Mego sta- 
nowiska politycznego nie opuszczę; nie pozwala na to 
moje przekonanie, które mi uakazywało stać od r. 1861 
w opozycji przeciw ministrowi Schmerlingowi i prze- 
ciw Radzie państwa. To mam bowiem mocne prze- 
konanie, że załatwienie sprawy węgierskiej jest głó- 
wnym warunkiem, aby Austrja mogła wstąpić w sze- 
reg państw konstytucyjnych, a nawet że jest głównym 
warunkiem egzystencji Austrji. Jak długo istnieje wę 
gierska kwestja, tak długo nie mogę bytu Austrji na- 
zwać bezpiecznym, tak długo nie będzie Austrją wsta- 
nie zająć napowrót stanowiska swego jako mocarstwo 
europejskie, tak długo o uregulowaniu gospodarstwa 
państwa, o ulepszeniu stanu finansów myśleć nie 
można. 

„Doświadczenia, od roku 1861 do dziś dnia zrobio- 


ne, nauczyły, że jeżeli w jednej połowie państwa ist- , 


nieje prowizorjum i sądy wojenne, w drugiej połowie 
konstytucjonalizm rozwinąć się nie jest w stanie. Roz- 
wiązanie kwestji węgierskiej, to pierwsze i najważniej- 
sze zadanie dla ludzi postępowych w eatej Austrji, i 
dlatego też przez tyle lat oponowałem ministerstwu p. 
Schmerlinga i Radzie państwa, bom widział że żaden z 
tych organów ani dość siły, ani dość dobrej woli nie 
miał doprowadzić do zgody z Węgrami. Jest to publi- 
czną tajemnicą, że poznanie potrzeby pogodzenia się 
spowodowało upadek dawnego a utworzenie nowego 
ministerstwa. 

„Co nowi ministrowie uczynią a co zaniechają, ja 
nie wiem. Nie witam ich więc ani z zaufaniem, ani z 


mieufnością, a niemniej nie witam ich z uniesieniem, | 


Zdaje mi się jednak, że jest to patrjotycznym obowią- 
zkiem każdego liberalnego polityka w Austrji, popierać 
terażuiejsze ministerstwo w jego dążności rozwiązania 
kwastji węgierskiej, a popierać aż do chwili, póki dzia- 
łając w tym kierunku, nie stanie w sprzeczności ze 
stronnictwem liberainem Węgier. Tylko w przymierzu 
z tem ostatniem, ze stronnietwem Deaka jest zgoda z 
Węgrami możliwą. Obawy, że można w Węgrzech rzą- 
dzić konstytucyjnie a w Anstrji przywrócić rządy ab- 
solutne, nie podzielam. Nie obawiam się tego już przeto 
że Węgry we własnym swym interesie nie dopuściły 
by do tego; a jest to wcale niemożliwem , jeżeli ludy 
niemiecko słowiańskich krajów z taką wytrwałością i 
stanowczością będg bronić konstytucjonalizmu , z jaką 
Madiary bronili praw swoich, jeżeli lady wspomniane 
zechcą sobie wziąć Madiarów za wzór do naślado- 
wania.“ 

Mowę tę przyjęli wyborcy grzmiącemi okla- 
skami i postanowili w razie, jeżeliby amnestja 
najnowszą dziennikarska nie rozciągała się tak- 
że na p. Schuselkę, wybrać tylko takiego po- 
sła, któryby zupełnie podzielał zasady Schusel- 
ki i tę samę wyznawał wiarę polityczną. 


Ziemie polskie. Do półurzędowej francu- 
skiej Korespondenoji Bullier piszą z Moskwy : 
„Gazeta Moskiewska trwa oiągle w spotwarzaniu 
Polaków z powodu pożurów. Według Wiestnika 
Wileńskiego, oskarzono nikczemuie p. M. Chodź- 
kę, znakomitego patrjotę, który brał czynny u- 
dział w ostatniem powstaniu, o podpalenie Labe- 
dowa. Więcej niż 20 świadków wyszukano prze- 
ciw niemu. Fakt ten nie stoi odosobniony; po- 
więziono już, jak się dowiadujemy, wielu Pola- 
ków, oskarzonych przez fałszywych świadków 
o zbrodnię podpalania. Wiestnik Wileński donosi 
o kilku takich uwięzieuiach i utrzymuje z nie- 
pospolitą powagą, że stronnictwo podpalaczy 
składa się z byłych ezłonków byłego rządu na- 
rodowego i rewolucjonistów moskiewskich, stron- 
ników Hercóna, który miał utworzyć w Londy 


w 


podczas pożaru tego miasta, wpadli do księdza szerzenie między Moskalami nihilizpu, socjali- 


Laskowskiego (jezli się nie mylę), bo trzeba 
wiedzieć, że tam jest katolicką parafia, z groź- 
bami, że go wrzucą do ognia, bo on mnsi być 
winien jako Polak, na które to podejrzenie na- 
prowadza fakt, że cerkwie płoną wszędzie, a 
kościoł i dom parafialny nie zapaliły się. 

Lecz o pożarach później. Dziś otwarcie Mo- 
skale piszą o nas jako o podpalaczach, i w bra- 
ku faktów stawiają tak bezczelnie Śmiało awe 
domysły, że niejeden z mniej świadomych rze- 
czy gotów posądzić o sprawiedliwość ich słowa. 
Lecz gmin inng ich widzi przyczynę, i w wiela 
miejscach sprawił autodafe kilku nrzędnikom, o- 
ficerom i kilkudziesięciu żołnierzom. 

By mieć wpływ wiekszy i rozgłos, wszyst- 
ko się pokrywa barwą liberalności i postępowo- 
ści. Ta partja pisała i pisze adresy wiernopod- 
dańcze, najliberalaiej traktuje zagraniczną poli- 
tykę, a dla wzbudzenia dnmy narodowej urzą- 
dza zimową porą na zapusty dla ludu z loda 
wzięcie Arska lub Taszkientu, jak w Kazaniu, 
w Moskwie i w innych miejscach, a do bójek 
kułakowych (kułacznyje boi) po stronie kacap- 
skiej przeciwko Tatarom lub Czeremisom i in- 
nym, nie wstydzą się stawać nawet moskiew- 
Scy oficerowie, czynownicy niektórzy i inni. 

W Moskwie dwaj najznakomitsi przedstawi- 
ciele tej partji Katkow i Leontiew. Pierwszy 
były profesor filozofii, drugi obecnie profesor ła- 
ciny, stylistyki i rzymskich starożytności. Za ni- 
mi idzie resztą uaiwersytetn. Bardzo niedawno 
cała Moskwa im hołdowała; dziś może trochę 
wpływ już upada, jednak na każdym rogu, ka- 
żdej ulicy napotka się fotografie tych panów w 
różnych postawach, tak często jak w Petersbur- 
gu wizerunki nieboszezyka następcy tronu i je- 
g0 Dagmary. Ostatnim powodem do dziwnie za- 
Jadłego wystąpienia tego stronnictwa przeciwko 
nam był list Dąbrowskiego do Katkową. Szanu- 
Jẹ, Choć nie znam p. Dąbrowskiego, jednak mu- 
szę wyznać, że w tym kroku nieco się pomylił, 
Mniejsza żeśmy zostali złajani jako zbójce i 
wieszający zbrodniarze, to od tej partji chleb 

owszedni, na to się już nie zważa, lecz na nas 
otwarcie i dobitnie wznowiono obwinienie pod- 
palania miast moskiewakich, nam przypisano 


nie komitet pod nazwą „Ognisko insurekcyjne.* 
Komitet, jak utrzymuje wspomniony organ rzą- 
du moskiewskiego, ma otrzymywać potrzebne 
fundusze od bankiera londyńskiego Mr.F., przy- 
jaciela Mazziniego, i t. d. Dzienniki moskiew- 
skie (a także i Posenerka ; p. r.) donoszą nadto 
o pochwycenin jakichś transportów broni na gra- 
nicy polskiej. Szerzenie tych fałszywych oska- 
rzeń nie ma innego celu, jak obudzenie przeko- 
nania, że istnieje jakieś niebezpieczne Stronnie- 
two ruchu, i usprawiedliwienie temsamem panu- 
jącego w ziemiach polskich prześladowania. * 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową* na 


cztery miesiące, t.j. na czas od 1. 


| września do końca grudnia bieżącego roku 
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Wiedeń d. 24. sierpnia. 


(rt) Dotąd pan minister stanu nie uczynił 
żadnego kroku, z któregoby wnosić można, na 
jakich żywiołąch oprzeć zamierza swe rządy. 
Jedno jest pewne, że zstronnikami Schmeriinga 
zerwał stanowczo. Inne stronnictwa etara się nie 
zwracać przeciw sobie, ale jeszcze nie wy- 
rzekł swych zasad, nie wyjawił swych celów, 
co jedno mogłoby sprowadzić szczere i stanow- 
cze popieranie go przez stronnictwa, którymby 
przypadały do przekonania te zasady i cele. 


| Pierwsze kilka tygodni stronnictwa  antilutowe 


szły na oślep i na oślep podnosiły ministerstwo 
nowe. Teraz nastąpiła chwilą namysłu, waha- 
nia się, wstrzemiężliwości. Każdy, najmniejszy 
objaw rozbierają, zastanawiają się. Czas więc 
jest dla pana ministra zająć jasne stanowisko. 

Mówis, iż ministerstwo nowe z swym poli- 
tycznym programem dotąd nie wystąpi, dopokąd 
nie załatwi pożyczki, nie zabezpieczy sobie po- 
krycia niedoboru. Rzecz ta jednak idzie tępo. 
Swiat giełdowy wiedeński trzyma z centralista- 
mi; zresztą nie jest nawet w stanie sam dostar- 


j czyć całej kwoty żądanej. Dzienniki eentralisty- 


czne nicują każdy plan operacji finansowej, któ- 
ry był rozbierany w ministerstwie. Widać, iż 
pomimo nakazu tajemnicy urzędowej, dowiadują 
się Od niechętnych nowemu ministrowi urzędni- 
ków o wBzystkiem, co się tylko tyczy spraw 
finausowych. Jestto tajemna liga eentralistów, 
którzy temi drogami cheą przeszkadzać mini- 
sterstwu i niemożliwem je zrobić. I istotnie jeźli- 
by nowe ministerstwo nie zdołało pokryć niedobo- 
ru, zaciągnąć pożyczki, to i urzędowaćby nie mo- 
gło. Dotąd jakoś łata finanse, pożyczając z roz 
maitych funduszów , zapąsy tam leżące, ałe to 
prędko się wyczerpnie. Jeśli do tego cząsu nie 
będzie przeprowadzona operacja finansowa, cóż 
wtedy pocznie? Trzy miliony wynagrodzenia 
za Lauenborg wystarczy ledwie na dni kilka- 
naście. Wysłano do Hollandji barona Hingenanu. 
Dotąd nie ma pewności, czy mu się tam uda 
znegocjować pożyczkę, chociaż dzienniki nie- 
przychylne ministerstwu już puszezają wieści, że 
negocjacja ta się nie powiodła. 

To położenie rzeczy nam wyjaśni, dla czego 
hr. Larisch był za ustępstwami dla Prus, za 
konwencją Gasteinską. Spodziewa się on, iż tym 
sposobem najpierw nuda się stworzyć sytuację, 
pomyślną dla pożyczki, powtóre, iż Austrja zy- 


zmu, niemoralności, — nam przypikano ciągłe 
w Moskwie rozboje i złodziejstwa; — lecz i to 
mniejsza, to absurdycznie niedorzeczne; — lecz 
przedstawiono projekt, aby rodaków naszych, 
skazanych do Moskwy na mieszkanie, przesie- 
dlić na Syberję, wzmocnić nad nimi dozór. 
W skutek tego poczęto obwiniać całą postępową 
moskiewską prasę o jawny wspó!udział w na- 
szych zabiegach i szkodliwy wpływ tych orga- 
nów na Moskali. Kto wie, czem jest pędzenie 
naszych etapami, kto widział jak ezeze przypu- 
szezenia Wrangiela , że Polacy mogą palić mo- 
skiewskie niżowe miasta, spowodowało przenie- 
sienie kilku tysięcy naszych skazanych rodzin 
z Samary, Simbiraka, Astrachanu i innyeh niżo- 
wych Nadwołgańskich gubernij du Tomska i do 
Jenizejska; — ten mimowoli wzdrygnie się na 
następstwa podobnych wystąpień Moskowsktja 
Wiedomosti. Lecz mniejsza o to, ludowe przy- 
głowie mówi: „ludej słachaj, a swij rozum maj“; 
może ja się mylę, nie obwiniam p. D., zapewne 
on nie spodziewał się tak wielkiej podłości od 
rezunów. 

Mimowoli zaszedłszy na pole czynności par- 
tji moskiewsko-rządowej, muszę powiedzieć o 
jej urządzeniu nowem szkół wyższych i niższych. 
By zabić samodzielność myśli w Moskwie — ona 
postanowiła i podała projekt zupełnej reformy 
szkół. Rząd całkowicie go zatwierdził. Moskwa 
wyszła na starożytną beladę klasyczną! Prawda, 
jak nie nie ma w Moskwie stałego i niewzru- 
szonego, oprócz chyba carskiej potęgi, tak i ża- 
den system wychowania długo się nie ntrzymał, 
i był narzucany najzupełniej od ślepego wypad- 
ku. Wypadek zdarzył, że dziś najzaciętsi wro- 
gowie nasi, a stronnicy Systemu rządowego są 
filologowie, otóż i skorzystali z usposobienia 
rządowego. Zakładają się klasyczne gimnazja. 
Od pierwszej klasy uczą malców łaciny, greczy- 
zny, historji moskiewskiej, trochę powszechnej. 
Lecz że nieboszczyk Gogol gdzieś powiedział 
humorystycznie, że jeografia furmańska nauka i 
zamiast jej Się uczyć, lepiej mieć dobrego wo- 
źnicę; moskiewscy układaeze wychowania szkol- 
nego młodzieży, wykreślili wykład tego przed- 
miotu z programatu, i kazali tyle tylko obja- 


| śnić, ile tego 


wnątrz. | 

W kołąch urzędowych i nieurzędowych, w 
miejscach publicznych i prywatnych, w dzien- h 
nikąch, słowem wszędzie mowa o nowych mini- ` 
strach i ich projektach zaprowadzić Się mają- 
cych reform, wszystko zajęte pogłoskami o tem | 
co ma nastąpić, bo dotąd jeszcze nic Die zaszło, | 
a wieści o tem co mą zajść oparte tylko na do- 
myslach. Na każden sposób zmiany nastąpią a | 
rozpoczną się podobno od znacznej redukcji u- 
rzędników, to też niepospolity między nimi po- 
płoch. Namiesinictwa otrzymały polecenie Spie- 
sznego nadesłania tu dokładnych list kwalifika- 
cyjnych urzędników, zapewne i ze Lwowa ta- 
kich wykazów zażądano. s 

Że urzędy powiatowe zwinięte zostaną, Nie 
ulega wątpliwości; ezy względem Galicji wydą- 
no już jakie rozporządzenia, nie wiem, w (2. 
chach jednak zniesiono już w skutek rozporzą- 
dzenia hr. Beleredego dziewięć urzędów powiś- 
towych, przelewając ich czynność na urzędy 
obwodowe. 7 

Mówiąc o Czechach, muszę wspomnieć, ż3 
dzienniki czeskie z nadzwyczajną energią doma: 
gają słę autonomii i praw przynależnych naro- 
dowości czeskiej. Tutejszym dziennikom drwią- 
cym z Czechów wiecznie, brakło już teraz kon- 
ceptu do drwin. W jednym zostatnich numerów 
swych domagają się Narodni Listy bardzo sta- 
nowczo zaprowadzenia języka czeskiego tak w 
szkołach średnich jak i wyższych i na wszech” 
nicy, „czarnożółte wychowanie i czarnożółty pa- 
trjotyzm, wylęgłe w głowach niemieckich profe- 
sorów, nie wejdą nigdy w krew iżycie,* doma 
gają się dalej Narodni Listy zupełnego zniesie- 
nia wiedeńskiej rady oświecenia i podnoszą da- 
wniej jnż przez was poruszoną kwestję ogo- 
bnych w każdej prowincji komisyj edukacyjnych. 

Minister sprawiedliwości ma zamiar ogłosić 
wkrótce na podstawie $. 18 wypracowaną je 
szcze za p. Heina ogólną część nowego kodeksu 
karnego, który zdaniem lodzi fachowych, z jego 
osnową obeznanych, ma hyć bardzo liberalnym 
i postępowym. O sądach przysięgłych dla Gali- ` 
cji trudno teraz jeszcze myśleć, bo jak mnie n- 
pewniano, prezydenci sądów tamtejszych sta- 
nowczo przeciw ich zaprowadzeniu oświąd- 
czyli się. 

O zwołaniu sejmu peszteńskiego nio nie sły 
chać. Nadżnpanów zamianowano dotąd tylko 
sześciu. Drugim kanclerzem ma w miejace br. 
Privitzera, który ma ustąpić, być mianowany hr, 
Karolyi a w miejsce Bekego, wicekanclerzą ma 
być mianowany p. Paweł Somsich. 

Słychać, że hr. Beleredi ma zamiar wkrótce 
znieść prowizorjam w Weneckiem, że miejsce 
mianowanych mają zająć wybierani przez mie- 
szczan burruistrze it.p. Wszystko to być może, 
lecz tymczasem ja to między bajki włożę. 

— Nie wiem ile w tem prawdy, ale mówiono 
mi, że hr. Beleredi wezwał posła Smolkę do 
Wiednia. (Pan Smolka nie został do Wiednia 
wezwany, otrzymał jednak list uprzejmy od br. 


AKA 


m 


Beleredego, w którym p. minister stanu wyraża, 
iż radby słyszeć co do organizacji państwa i 
kraja zdanie tak wpływowego męża jak pan 
Smolka ap r.). 

Do Wiednia przybyła z Węgier na wezwa: 
nie znaczna część nowomiauowauych nadżupa- 
nów, między nimi br. Werthheim, Festetica, Vay 
i Szógenyi. Na posłuchania wczorajszem u pa- 
na Majlatha wezwano ich, aby zatrzymali się w 
Wiednin do przybycia cesarza. Zapewne rozpo- 
czną się narady w sprawie komitatów. 


CEE ONY 


koniecznie dia historji, obowiązek 
ten włożony na nauczyciela historji wymaga. 

Nie dość ną tem. Zachód cały bada ob- 
szernie nauki Ścisłe i przyrodnicze. A 

Oburza Słowianofilów , że interesa samo- 
dzielności rodziny słowiańskiej cierpią przez 
przyjęcie obszernego wykładu nauk ścisłych. 
Anatema więc na matematykę i historję natu- 
ralną! precz z niemi z wykładu gimuazjalnego ! 
dość jednej początkowej matematyki i zamiast 
trzech nauczycieli dość jednego. Wszystkie 
wszechnice dzieliły ten głos tak słuszny, tak 
patrjotyczny Moskwy, — i na gwałt tworzą w 
swych okręgach klasyczne szkoły. Charkowski - 
uniwersytet jeden tylko zaprotestował, protest 
jego dotąd nie osiągł pożądanego skutku. 

Trzeba oddać sprawiedliwość, że ukaz czy 
cyrkularz, zaprowadzający reformę szkolną, do- 
zwala każdej gubernii założyć nowe gimnazjum 
realne na koszt gubernii, a w tych mogą weale 
pominąć klasycyzm cały i nezyć tylko nauk 
śoisłych i przyrodniczych, lecz robi małe za- 
Btrzeżenie, mianowicie, że na wszechnicę będą 
tylko przyjmowani ze szkół klasycznych, ze 
szkół zaś realnych będą musieli zdawać egza- 
min wstępny wedle programata szkół klasy- 
cznych i w tych ostatnich. 

Jedno takie zastrzeżenie dostateczne, by 
rodzice nie oddawali swych dzieci do szkół re- 
alnych, jeżelitylko cheą syna widzieć na wsze- 
chniey a nie mają ochoty, by ten tracił lata na- 
próżno. Charkowski uniwersytet w swem oce- 
nieniu projektu powiedział, że on uznaje dla 
swego okręgu jedynie potrzebę szkół realnych i 
potrzeba ta tak wielka, iż skoro będzie pozwo- 
lone, wszystkie Szkoły będą realne w jego o- 
kręgu. Jeżeli zaś wejście na kuraa ma zale- 
żeć tylko od szkół klasycznych, i uczniowie po 
ukończeniu Szkół realnych nie będą mogli być 
przyjmowani ną wszechniee, to z konieczności bę- 
dzie musiał założyć wszystkie szkoły klasyczne, 
lecz że to będzie krok najfałszywszy i najwste- 
czniejszy dla niego. W Petersburgu choć w czę- 
ści ta Opinia się podziela. 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. sierpnia 1865, g 
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. — Sady doraźne. W skutek wezwania namiestnictwa, 
sgu wyższy iwowski rozeBłać ma do sądów podwłądnych 
zawezwanie pod d. 28. sierpnia uchwalone, aby w 3ch 
dniach złożyły sprawozdania o ilości pożarów w swoich 
okręgach, przyczynach tych pożarów, wytoczonych lub 
przeprowadzonych śledztwąch,. i aby z swej strony po- 
czyniły wnioski, jakby podpaianiom zapobiedz i czyby 
sądów uoraźnych w ich okręgach zaprowadzić nie po- 
trzeba. Termin krótki dany sądom dowodzi, že sąd wyż- 
szy przekonany Jest o nagłości sprawy. Ale dziś mamy 
26. sierpnia, A Jeszcze sądy niższe tego zawezwania nie 
otrzymały. Widać więc, że dotąd wezwanie to znajdu- 
je się w eKSPEdycyjnym urzędzie sądn wyższego. 


— Wybór dyrektora budownictwa odbył sių na 
tajnem posiedzenia Rady miejskiej na dniu 24, sierpnia, 
Magistrat | dwie sekcje, organizacyjna i budownicza, o- 
świadczyły się za kandydatem Szczepanowskim, pomimo 
iż tepż6 kładł warunki, nie znajdujące się w ogłoszeniu 
kopkUrsowem, mianowicie: 1) aby mu wolno było i po- 
stroBnie zajmować się praktyką inżynierską i budownle 
czą; 2) aby nie prowizorycznie lecz finalnie był miano: 
wany. Pan Szczepanowski jest w swoim zawodzie zna- 
komitosć europejska, więc istotnie ograniczenie go na 
miejską praktykę, odjęłaby krajowi możność korzystania 
z jego zdolności, A gdy p. Szczepanowski porzuca, aby 
być pożytecznym wlasnej ojczyźnie, dwakroć matanjalnie 
korzystniejszą posadę, a jeszcze swietniejsze widoki na 
przyszłość, mógł słusznie żądać, aby go przyjęto finalnie, 
To też uwzględniły sekcje i magistrat. Ale przyjaciele 
p. Zapałowicza zaagitowali za swym kandydatem, pochwy- 
ciw8Zy te warunki, sluszne wobec takiej znakomitości, i 
zyskali dla niego większość głosów, bo z 57 głosujących 
45 głosów. Z boleścią serca musimy wyznać, że miasto i 
kraj poniosło przez to wielką szkodę, bo odjęto im mo- 
Łność korzystania z niezwykłych zdolności męża, który 
własnemu krajowi chciał swą poświęcić pracę i wiado- 
Mości, któremi zasłynął tak dalece, iż francuzkaj kompa- 
nia kolejowa w Austrji powierzyła mu posadę naczelnego 
Inżyniera swych przedsiębiorstw , 


— Zmiana w Hasle. J. I. Kraszewski odstąpił od 
współpracownictwa przy „Haśle*, a p. Władysław Za- 
wadzki usunął sie od odpowiedzialnego redaktorstwa. Na- 
tomiast z dniem wczorajszym weszli do „Hasła* jako 
współpracownicy p. Powidaj i Starkl, a wydawcą i od- 
powiedzialnym redaktorem został p. Władysław Czerwiń- 
ski, redaktor „Przeglądu“ i „Przyjaciela domowego“. 


— Filla banku zastawniczego wiedeńskiego wy- 
daje polskim partjom kartki zastawnicze w niemieckim 
jezyku. Niejeden niewładający jezykiem niemieckim nie 
może się przekonać czy rzetelnie przedmiot zastawiony 
wpisano. Pożądaną byłoby więc rzeczg, ażeby bank za- 
stawniczy pod tym względem zmienił nadal swoją pro- 
cedurę. 


— Żyd galicyjski przed sądem wiedenskim. 
Jakób Belf, który od 1862 roku w Wiedniu skupywał 
towary dla jakichś firm galicyjskich, wpadł w stan nie- 
wypłacainości i nchodząc przed więzieniem schronił się 
do swego rodzinnego miasta Lwowa. 

Urzęduwa „Wiener Zeitung“ w sprawozdaniu swam 
pinze, że przez dłużssy czas sądy lwowskie na zawe- 
zwania wiedeńskich, aby Belfa uwięzić i do Wiednia od- 
stawić, nie odpowiadały. Dopiero w skutek telegrafi- 
cznej depeszy wyszło na jaw, że urzędnik pocztowy 
lwowski w porozumieniu z kilkoma indywidnami pod- 
chwytywał te wezwania, a sądy lwowskie nic nie o- 
trzymywały. (Mowa tu zapewne o Bartlu, oficjale pocz- 

wym, który już obecnie nwięziony jest pod śledztwem; 

*T.) Belfa schwytano we Lwowie i odstawiono do 

iednia, Dług jego wynosi tam przeszło 18490 złr. Za- 
rzucali mu oraz wierzyciele, że przyczyną jego ucieczki 
był nietyle stan niewypłacalności, jak raczej chęć nie- 
uiszczenia długów. Jednak nota policyjna liczy Belfa 
do rzędu owych oszustów, którzy się włóczą bez 
wszelkiego ntrzymania i jawnego zatrudnienia, których 
nazywają ogólnum mianem: Kratzer, 

Obrona poszkodowanych wystąpiła stanowczo prze- 
ciw układowi skargi a szczególnie przeciw nocie poli- 
cyjnej, Sąd uznał dowód winy za dostateczny i skazał 
Jakóba Belfa za oszustwo na dwa lat ciężkiego więzie- 
Dia, nohwalił zarazem dla złagodzenia kary przedłożyć 
akta wyższemu sądowi. 


— Wyścigi konne w Tarnowie mają się odbyć 
według nadesłanego nam programu dnia 15. i 16. wrze» 
tnia, Dnia 15. września będzie trzy biegi, Pierwszy 
O nagrodę towarzystwa 150 zł. wa. Konie czystej krwi 
Orjentalnej, także konie pochodzenia orjentalnego (we- 
diug statutów przyjętych we Lwowie g 3, uwagi koń- 
wej w ogłoszeniu Z dnia Q2. stycznia 1865 r.) meta 

Bażni, wkładka 10 zł. wa., wycofanie traci połową, 
Waga 3-letnie 108 — 4letnie 120 — 5-letnie 125, starsze 
130 fantów, wałachy i klacze 3 funt. mniej, pierwszy 
koz otrzyma nagrodę, drogi wszystkie wkładki. 

Czas zapisu i mianowania 24 godzin przed biegiem. 

Drugi bieg myśliwski z propozycji Stetana 
. Zamojskiego, nagroda ze składek, dotąd zapewniona 


— 


daną będzie, 


dajemy dalsze sprawozdanie, 
żniejszych pożarów zapewne interesować będzie. Kor- 
pus pożarniczy lipski podzielony na kilka oddziałów 


do wysokości złr, 400 w. a. — meta 2 mil angielskich — 
waga 130 fuutów najmniej bez innego wyrównania, — 
8 do 10 przeszkód, najwyższa 3'/, najszersza 8 do 10 
stóp, wkładka 40 złr., wycofanie traci połowę — drugi 
koń otrzyma połowę wkładek. — Panowie jeżdżą, — 
trzy konie ruszy z miejsca, — tylko konie w kraju uro- 
dzone i właścicieli krajowców moga brać udział. —- Mia- 
nować na placu przed ruszeniam. 

Trzeci bie g o nagrodę Towarzystwa 50 złr. w. 8: 
dla koni włościan; sprowadzone na plac wyścigów ko- 
nie robocze wyłącznie włościan własnego chowu lub naj- 
mniej pół roku w ich posiadaniu i używaniu zostające (co 
świadectwem urzędu dotyczącej się gromady udowodnić 
należy) będą wedle ich jakości fizycznej na cztery kate- 
gorje podzielone, każda kategorja winna na pewnej ró- 
wnoległej przestrzeni. wozem od komisji na ten cel przy- 
sposobionym, 16 do 18 cetnarów ciężaru, kłusem prze- 
wieżó na miejsce oznaczone. Konie każdej kategorji, któ- 
re w najkrótszym ezasie stang u mety, otrzymają nagro* 
dę, mianowicie : z pierwszej kategorji dukatów 4, z dru: 
giej 3, z trzeciej 2, z czwartej 1 dukat, Następnie arena 
oddaje się do użytku pp. oficerów, konsystujących w o- 
kręgn jeneralnej komendy galicyjskiej. 

Dnia 16. września będzie dwa biegi. Pierwszy 
o nagrodę towarz. 300 zł. wa. Konie pół krwi w kra- 
ju urodzone meta 1000 sążni, wkładka 15 zł. wa., A wy- 
cofanie traci połowę, waga 3-lećnie 108, 4 letnie 120, 5- 
letnie 125, starsze 130 funtów, wałachy i klacze 3 funty 
mniej, produkt po ogierze angielskim czystej krwi 5 ft. 
wyżej, 3 konie ruszą z miejsca, Czas zapisu i mianowa- 
nia 24 godzin przed biegiem. Pierwszy koń otrzyma 
nagrodę, drugi wkładki, 

Drugi bieg: Hurdle race. Nagroda dam. 


Konie krajowe pół krwi tak angielskiego jak i orjenial- 
nego pochodzenia właścicieli krajowców, meta 800 s3- 
Źni, 4 barjery trzy stóp wysokości, konie orjentalne 5 
funtów ulgi z ciężaru, waga 4-letnie 130, 5-letnie i star- 
sze 136 funtów. 
miejsca, mianować na placu przed ruszeniem z miejsca. 


Panowie jeżdżą, trzy konie suszy Z 


Również jak pierwszego dnia arena pp. oficerom od- 

Na programie wyścigowym podpisani: 
Jan hr. Tarnowski członek wydzial., Wiktor 

Wojciechowski członek komisji nudz., Edward 


Dzwonkowski czł, k, n., Athanazy Benoe czlonek 
kom. nadz. 


— Ze zgromadzenia pożarników w Lipsku po- 
które kraj wobec tera- 


odbywał dnia 21. b. m. najpiękniejsze i najtrudniejsze 
ćwiczenia w umyślnie urządzonem zabudowaniu, Naj. 
ciekawsze próby odbyły Bię z olbrzymią wolnostojącą 
drabiną, sięgającą do wysokości najwyższych kamienic. 
Ze szczytu jej kierował naczelnik sikawek strumieniem 
grubości ręki, atak silnem, Że się omal dom nie rozsy- 
pał. Siłętę wydobywano przez połączenie kiszek z kil- 
kn sikawek. 

Wobec takich postępów w mechanice do gaszenia 
ognia jakże się wydadzą uasze, gdzie z własnej potrze- 
by lepsze od zagranicznych być powinny. Nasze zabu- 
dowania są po większej części kryte jeszcze słomą lub 
gontami, i pełno w nich nieładu i łatwo zapalnych ma- 
terjałów ; należałoby sądzić, że potrzebą zmuszeni bę- 
dziemy mieć sknteczniejsze środki gaszenia. A tymcza- 
sem w naszych miastach niema wcale żadnych straży 
ogniowych — oprócz we Lwowie i Krakowie, a w wie- 
lu nawet prostych sikawek i beczek w dostatecznej 
liczbie. Przez dotychczasowe pożary poniósł kraj o- 
kropne szkody, czasby więc był stać się „mądrym bo- 
daj po szkodzie. * 

— Między wychodzcami polskimi we Francji, ciągle 
panuje bieda i nędza. Wypadki samobójstwa są częste, 
„L'opinion nationale* zamieszcza znowu doniesienie o ta- 
kim smutnym wypadku, Korespondent z Berck sur mer 


pisze temu dziennikowi, że jakiś młody Polak, bawiący 


w kąpielach w tem miejscu od sześciu tygodni, i które- 


go goście kapielowi wzięli niejako w swoją opiekę, prze- 
bił się w nocy z 19. na 20. b. m. czterema pchnięciami 
noża, Rano znaleziono go we krwi leżącego, pospieszo- 


no z pomocg lekarską i jest jeszcze nadzieja Że zosta- 
nie ocalonym. Korespondent, który nadzwyczaj przy- 
chyłnie tak o tym nieszczęśliwym młodym Polaku jak w 
ogóle o całej Gimigracji naszej wyraża się, nie wymienia 
nazwiska wspomnianego wychodźcy, powiada tylko że 
przybył niedawno po 30miesięcznem więzieniu w Anstrji 
do Francji. Ktoby to mógł być domyśleć się trudno, bo 
nie wiemy, kto z uwięzionych w płerwszych dniąch po- 
wstania w r. 1863 temi czasami uwolniony został, 


sr AKTW TE | mo — 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki niektóre narzekały, iż ministro- 
wie węgierscy biorą przewagę w ministerstwie 
a p. Komers nie jest przypuszczany do wszy- 
stkich narad, sprawy zaś węgierskie rozstrzy- 
gane bywają bez hrabiego Beleredi. Debatte od- 
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piera zarzuty, jako na fałszywych danych opar- 
te, gdyż wszystko rozstrzyga się razem w mi: 
nisterstwie podług programu, na który się mini- 
strowie wszyscy zgodzili. Jak zą$ dalece nie 
dążą do przewagi ministrowie węgierscy, przy- 
tacza Debatte fakt, iż hr. Esterhazy Maurycy 
był już przeznaczony przez cesarza na ministrą- 
prezydenta, lecz tej poBady nie przyjął, wła- 
Śnie aby uniknąć nawet pozoru przewagi wę- 
gierskiej. | 

Dzienniki centralistyczne wiedeńskie są bar- 
dzo liberalne, ale tylko w jednej kwestji kon- 
kordatu. W tym względzie 8% nieubłagane, jak 
to już kilkakroć dawniej wykazywaliśmy, mó- 
wiąc o pseudoliberalizmie. Nie nie mówiły że 
Lasser służył we wszystkich ministerstwach, że 
Schmerling służył pod Bachem i t. p., ale ogro- 
mne podnoszą hałasy, że obecne ministerstwo ma 
wezwać pp. Helferta, Weise-Starkenfelaa i Ma- 
yera na posady w ministerstwie, Z koresponden- 
cyj do zagranicznych dzienników dowiadujemy 
się teraz prawdziwej tych krzyków przyczyny, 
Oto ci trzej panowie msją być zanadto gorli- 
wymi katolikami i obrońcami konkordatu! Ga- 
zetę Narodową nikt nie posądzi o ultramontanizm, 
a jednak wyznać musimy, iż jest najmniej szko- 
dliwem w urzędniku, nawet wobec konstytacjo- 
nalizmu, gdy jest przyjacielem konkordatu. Gdy- 
by tyle tylko braku Swobody w Austrji ile jej 
odjął konkordat, Austrja mogłaby się nazwać 
szczęśliwą. 

Hr. Mennsdorff odjechał dnia 24. b, m. do 
Koburga, zaproszony przez królowę angielską 
ną uroczystość odsłony pomnika dła księcia 
Alberta. Wrócić ma do Wiednia d. 28. b. m. w 
poniedziałek. 

Wiedeński korespondent Domobrana dono- 
si, że minister skarbu hr. Larisch zalecił władzom 
finansowym, przy ściąganiu podatków traktować 
strony % wszelką względnością i ludzkością, 
mianowicie takich restantów podatkowych, któ: 
rzy w skutek doznanych nieszczęść zasługują na 
szczególne względy. 

Zamordowany temi dniami w Udine radca 
sądu krajowego dr. Essl urzędował przedtem 
przy sądzie w Weronie, gdzie go znano jako 
zręcznego i wiernego urzędnika. Po wybuchu 
rozruchów furlańskich wysłany został do Udine 
dla prowadzenia śledztwą w procesie powstań- 
ców. Podezas śledztwa wstępnego dostawał listy 
bezimieune z groźbami i upomnieniami, aby nie 
starał się wnikać w tajemnice ruchu, albowiem 
przepłąci to życiem. Policja sama ostrzegała go 
parę razy, aby nie narążał swojej osoby zanad- 
to, a mianowicie aby nocami nie wychodził sam 
na alicę. Essl jednak nie zważał na nie, i cho- 
dził często późuemi wieczorami, jak to się włu- 
śnie stało i w nocy zamachn. Ponieważ otrzy” 
mał równocześnie trzy pchnięcia, które mu prze- 
szyły serce i wątrobę, i padł nie dawszy głosu, 
jak utrzymuje dziś korespondent FVaterlandu, 
przeto niewiedzieć, czy jeden ezy trzech spraw- 
ców dokonało zamachu, a chociaż dr. Essl żył 
jeszcze godzin 13, to jednak nie mógł dać ża- 
dnych wskazówek co do osoby mordercy. W 
skutek wyznaczonej nagrody 1.000 złr. areszto- 
wano w Udine jedną osobę, stojącą w mocnem po- 
dejrzeniu, iż dopuściła się tego zamachu. 

Poseł austrjacki, br. Apponyi, wyjechał z 
Londynu do Ischl. 


Ciwilnym i wojskowym gubernatorom w 
Holsztynie ma być jeneral Gablenz, a w Śzlez- 
wiku jeneral Mantenffel, który właśnie dzisiaj, 
jak donoszą z Berlina, miał się tam już udać. 

Bismark wyjechał dnia 24. b. m. z Mona- 
chium do Fravkfartu. Tegoż samego dnia i król 
praski odwidził stolicę bawarską, udając się do 
Hobenschwąngau. W Possenbofon nie spotkał Bię 
z bawiącym tamże królem saskim. Konwencję 
gasteinską komunikowano gabinetowi bawarskie- 
mu urzędownie. 

Jeden z korespondentów Kölin. Ztg z Salc- 
burga utrzymuje, że Prusy i Auastrja zgodziły 
się na sposób przekształcenia konstytucji woj - 
skowej Związku niemieckiego. 


We Francji obudził wielką senzację tak 
zwany manifest z Nancy, zwany także manifest 
lotaryński, podpisany przez 17 znakomitych o- 
pozycjonistów a żądający decentralizacji, Wszel- 
kie stronnietwa spodziewają się po decentrali- 
zacji wielkich dla siebie korzyści: republikanie 
osłabienia władzy centralizatorskiej, orleaniści i 
fuzjoniści orleańsko-barbonistowscy możliwości 
przeprowadzenia swoich kandydatów, legitymi- 
ści wzmożenia prowincjonalizmn, w którem 


księża, biskupi i szlachta wielkie by im mogli 
czynić usługi; a nadto, jak wiadomo, i organa 
półurzędowe żądały decentralizacji. Dzisiaj wi 
dzą te organa w manifeście lotaryńskim koali- 
cję wszystkich przeciwników rządu, a la krunce 
woła, że dla tego, iż jest zwoleuniczką decen- 
tralizacji, wystąpić winna przeciw temu mani- 
festowi. Zdaje się prawdopodobuem, że rząd te- 
raz tem zacięciej uprze się przy centralizacji 
Aby zaradzić brakowi jawności rad manicypal: 
nych, poczęły rady miast Nancy, Bourg i Rive 
de-Gier ogłaszać w dziennikach sprawozdania 
z swoich posiedzeń. 

Madrycki dziennik Keino otrzymał depeszę 
z San Sebastiano, donoszącą, że królowa Kry- 
styna 22. sierpnia miała wracać do Francji, a 
z drugiej strony, że cesarz Napoleon ma tam 
d. 25. bm. przybyć, aby królowej Izabeli oddać 
wizytę. 

Według donies'eń z Zaranz, przybył tam 
król hiszpański d., 20. b. m. Pogłoski o krizys 
w miniaterjam hiszpańskiem są eałkiem bezza- 
Badae, a rząd bynajmniej nie myśli o wojnie z 
rzecząpospolitą San Domingo. : 

Z Paryża donoszą, że na przybycie cesarza 
d. 24. albo 25 oczekiwano w Fontaineblean, że 
ma przybyć na jeden dzień do Paryża, aby 
przyjąć posła hiszpańskiego, z początkiem wrze- 
saia nda Bię na trzy tygodnie do Biarritz i zje 
dzie się z królową Izabellą. Zaproszoną jest 
tam także hrabina Montijo, matka cesarzowej, 
którą z powodu cholery nie udaje się do Madrytu. 

Włoski rząd schodzi pod naciskiem coraz 
więcej do stann, w którym parlamentaryzm sta- 
je się dlań uciążliwym, stara się więc od niego 
uwolnić; okółaik ministra wojny w znanej spra- 
wie Villata podaje mu do tego najbliższą sposo- 
bność. Gabinet już oznajmił, że nie myśli od 
swych postanowień w tej mierze weale odstąpić; 
idzie on nawet dalej: SD: bowiem w spo- 
sób całkiem stanowczy tam, gdzie opozycja prze- 
ciw owym postanowieniom się pojawia. Naj 
Świeższe doniesienie mówi o uwolnieniu z urzę- 
du rektora uniwersytetu w Neapolu, który otrzy- 
mał był pierw godność senatorską, a to dla te- 
go, że salę uniwersytecką ustąpił na zgromadze- 
nie członkom parlamentu, którzy przeciw owe- 
mu okólnikowi protestowali. 

ltalie twierdzi, że wieści o zawrzeć się ma- 
jącym wkrótce układzie między Rzymem a Flo- 
rencją w sprawie finansowej, są zupełnie bezza- 
sadne. Dalej donoszą z Lizbony, że ks. Ama- 
deusz odjechał już do Włoch. W końcu, a ma 
to swoje znaczenie większe, przypomniał pre- 
fekt Medjolanu, aby ustawicznym publicznym 
składkom świętopietrza hap koda Dawne 
rozporządzenie ministerjalne pierwszego wło- 
skiego królestwa z 15. września 1807, które w 
Lombardji zawsze było przestrzeganem, a które 
zabrania podobnych składek. 

Do tegoż dziennika donoszą z Rzymu, że 
456 Szwajcarów i Austrjaków zaciągnęło się do 
wojska papiezkiego. Wielu ajentów austrjackich 
pod kiernnkiem pewnego p. Sonenberga otrzy- 
mało polecenie, do robienia dalszych zaciągów 
w Austrji i Szwajcarji. Austrjackie maiki 
największy bierze w tej sprawie udział. 

Rząd włoski zamyśla po zwinięcin obozów 
do ćwiczeń rozpuścić 50.000 żołnierzy, dla o- 
szczędności i złożenia dowodu, że na razie nie 
wierzy w możliwość wojny. Rząd papiezki za- 
myśla o pożyczee na pół miliona fr. rent, ale 
wątpią, aby ją zdołał otrzymać. 


Donosiliśmy swego czasu O nwięzieniu bi 
skupa żmudzkiego, Wołonczewskiego, za opór 
j przeciw rozporządzeniom moskiewskiego rządu, 
i.o uprowadzeniu go do Wilna, Więzienie jego 
trwało trzy dni, poczem nastąpił wyrok, skazu- 
jący go na zapłatę 1000 robli er. Siedziba jego 
biskupia, będąca dawniej w Worniach, została 
jeszcze przez poprzedniego satrapę Marawiewa, 
pomimo protestu ze strony biskupa, przeniesio- 
ną do Kowna. Tylko raz do roku pozwolono mu 
na trzytygodutowy pobyt w Worniach, gdzie 
jest kościoł katedralny i seminarjam duchowne. 
Zapowiadane zmniejszenie armii moskiew- 
skiej zaczyna wchodzić w wykonanie. Obóz roz- 
łożony pod Petersburgiem, liczący 96000 woj- 
ska, został przed kilku dniami zwinięty, przy- 
czem nastąpiły liczne uwolnienia czasowe. Ar- 
mia ma być zmniejszoną o jedną trzecią część 
przez co bndżet wojenny znacznie się zmniejszy. 
Wiadomości te paszczają dla ułatwienia pożyczki. 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


(F) Wiedeń 24. sierpnia. (Kongres we- 
terynarzy — zaraza bydlęca w Anglii— Re- 
torma podatku konsumcyjnego i dzienniki 
tentralistyczne — Rtęć — ceny różnych ar- 
tykułów.) 

Temi dniami zebrał się tu międzyna- 
ładowy Kongres weterynarzy. Na pierw- 
dzem posiedzeniu, które się odbyło w sali 
Wkądemii umiejętności, byli obecni wetery- 
darze reprezentanci ze wszystkich prawie 
Krajów koronnych, „Większej części państw 
Biemieckich, Anglii, Francji, Portugalii 
Włoch, Państwa kościelnego, Turcji, księztw 
Naddunajskich, Moskwy, Danii i Belgii. 

ierwsze posiedzenie zajęte było prawie 
„ałkiem powitalnemi mowami i wyborem biu- 
‘a. Na prezesa wybrano dra. Rólla, dyre- 
stora zakładn weterynarskiego w Wiedniu; 
giceprezydentem radca lekarski Gering ze 
zjatgardu, sekretarzami profesor Forster i 
gerz pułkowy Probstmayer. Na porządku 
lennym postawiono przedewszystkiem : 
a Uchwała względem długości Czasu kwa- 
ztany i jednakowego postępowania ze 
ląjęrzętami i produktami zwierzęcemi w 
> dlu międzynarodowym podczas panują- 
zarazy. $) Rozbiór kwestji jednakowe» 


go czyszczenia wagonów kolejowych, uży- 
wanych do transportu bydła. 3) Regulamin 


racjonalny o psach. Narady będą sie odby- 
wać sekejami, które następnie wnioski swo- 
je robić będą na walnych posiedzeniach. 

, Delegaci angielscy będą jak się zdaje 
największą odgrywać rolę, ponieważ wła- 
śnie unich wybuchła zaraza bydlęca i przy- 
biera dość znacznę rozmiary, z którego to 
powodu robią wiele hałasu po dziennikach, 
i nader czuli 84 ną doznawane przez tę 
pik stenig 1 ludzie, którzy z obo- 

noŚCcIie Zz szyd wem patrzą na 
I eStozĘścia drugich. © IE a 

W tych dniach skończyła się także wy- 
stawa płodów robotniczych, o której dono- 
siłem dawniej. Nie przedstawiała nic szczegól- 
nego. ' 
Znacie usiłowanie nowego ministerstwa 
względem reformy podatku konsumcyjnego 
od wódki, piwa i cukru. Podczas kiedy in- 
teresowani producenci MOCNO Się z tego ra- 
dujg, bo cała praca obiecuje wreszceje prócz 
znacznych oszezędności fiskalnych, wyswo- 
bodzenie przemysłu ziemiańskiego z pod 
nieustannej opieki i rozlicznych utrapień ze 
strony biurokracji — potężne ż upadkiem 
swoim zmartwione stronnictwo centralistów 
tutejszych , złowrogie podnosi głosy prze- 
ciw tym usiłowaniom , jnsynuująć nowym 
ministrom chęć niekonstytucyjnego zapro- 
wadzania nowych ustaw. Biurokracja zastra- 
soba Qwtatniami pebejonowaniami i redak- 


ojami poddaje materjału temu dziennikarstwu 
i ztąd rosną podjazdowe Artykuliki i całe 
szeregi artykulików, mających zadanie, pauć 
reputację nowym ministrom. Słowem rozpo- 
częła się na piękne całkiem podobna apita- 
cja. jak przeciw hr. Gałuchowskiemu w r, 
1860, kiedy tenże zwolna przykładał nóż do 
gardła hydry, która cały Ogół obywateli 
państwa uważa za sobie Służebny, i odoi- 
naniem pojedyńczych głów nie dą się u- 
śmiercić, 

C. k. dyrekcja sprzedaży płodów gór. 
niczych ogłasza, iż na skła ach gwoich w 
Wiedniu, Peszcie, Pradze i Tryeście zniżyła 
ceny rtęci o 10, a cynobru 0 9 złr, na ce- 
tnarze wagi wiedeńskiej. 

Handel okowity niedoznaje żadnej zmia- 
ny, jednakowoż ostatniemi dniami dostrze- 
gać się daje cokolwiek słabsze nusposobie- 
nie. Projekta komisji badawczej ożywiły na- 
dzieje producentów, ale Jak długo nie sta- 
ną się ustawą obowiązującą, nia moga siu- 
żyć za podstawy obliczeń. Dla tego produ- 
cenci Życzyliby sobie, aby je jaż nanajbliż- 
szą kampanię gorzelniadą zaprowadzono i 
temu opierają się dzienniki centralistyczne, 
stając niby w obronie Bfu 13. konstytneji, 
który tylko w „nagłych razach“ dozwala 
się zastósowywać. Jeźli produkcja kilka lat 
czekała na ulgi i teraz stoi nad przepaścią 
bankructwa, tedy zdaje mi się — potrzeba 
pomocy jest strasznie naglącą, ale tego nie 
pojmują milionery wiedeńsoy. Dziś notuje” 


my zbożówkę z ręki 45%/,, melasę 44%, za 
gradus. Umowy na dostawę całkiem prze- 
rwane właśnie z powodu niepewności pa- 
nującej. 

Miód spadł tego roku znacznie, 
je go po 15—18 zlr. za cetaar. Za cetnar 
kminu płacą po 17 złr.; producenci jednak 
trzymają się na 18—20, dotychczas bowiem 


na targowicę tutejgz cyc! 
pO ddłcetnarów. M E 0 


targu- 


Kraków 23. sierpnia. Dowóz na gra- 
nicy był przeszłego targu nadzwyczaj ską- 
py» ogółem ledwie 50 korcy pszenicy do- 
wiezionych przez włościan, które sprzeda- 
wano po 27—98 złp. W królestwie Polskiem 
według doniesień, otrzymanych przez nas z 
bliższych Krakowa okolic, bardzo mało zbo- 
ża zdołano zwieść przed deszczem. Paze- 
nicy Urodzaj lepszy był niż lat zeszłych, 
ale porosło ziarno prawie wszędzie. Wczo- 
rajszego dnia jeszcze widziano zwożgcych 
z pola pszenicę, której ziarno chyba tylko 
do gorzelń i browarów z biedą przydać się 
może. Żyto schowano wprawdzie wcześniej 
ale mało go się urodziło. To teżtak paze- 
nica jak żyto zeszłoroczne bardzo jest po- 
szukiwane. W okolicy Miechowa zakupiły 
w tym tygodniu młyny parowe ze Szezeko- 
cin i Pillicy 500 korcy zeszłorocznej pBze- 
nicy po 30—31 złp. na miejscn; za korzec 
nowej pszenicy ceny oznaczyć jeszcze nie 
można, bardzo porośnigtą zaco bądź pozbyć 


; pragn ie producent, trochę uazkodzoną sprze - 


dawano w okolicach Nowego miasta, Opa- 
towca i Skalmierza po 25 złp., a komu u- 
dało się zebrać część jaką przed słotami na 
początku bieżącego miesiąca, nie wie sam 
ile za nią zaeenić. Najskromniejsi z tych 
niewielu szczęśliwych stawiają żędanie 33 
złp. i 10 gr. za korzec. Żyto nowe na tar- 
gach małomiejskich sprzedają włościanie w 
drobnym handlu po 19—20 złp. Większych 
partyj nie dowożg jeszcze. 

Na krakowskim wczorajszym targu by- 
ło wielu pożądających pszenicy jżyta, Kil- 
kaset korcy żyta bardzo pięknego, o wadze 
korca 165 — 166 funtów, Sprowadzonego na 
spekulację z południowych Węgier, sprze- 
dano po 6 złr. 6.10 do 6.20 za 162 fantów 
(nadwyżkę wagi dopłacano osobno). Okoli- 
czne przez włościan dowiezione żyto wagi 
150—155 funtów, płacono na miarę po 5.25 
do 5.30 za korzec, Na pszenicę było wielu 
chętnych miejscowych kupców, którzy pła . 
cili podług dorodności do 7.50, 1.75, a Tza 
najpiękniejszą przed deszczami zebraną po 
8 — 8.50 za 172 funtów. 

Galicyjska pszenica Czerwona nie ncier- 
piała tak oaa od słót i nieporosła w 
tym stopnin jak biała (sandomierska) — i 
pomimo zrośnięcia Ziarno jej zatrzymało 
twardość i dłużej bez szkody da się prze- 
chować, gdy białej pszenicy ziarno w wielu 
miejscach po wymłocię w formalne kluski 
pig powiązało kiełkami, 


4 


. Z Prus nadeszły tu znaczne zamówienia 
'na starą pszenicę i stare i nowe Żyto tran- 
-sito z Królestwa. Za pszenicę zeszłoroczną 
ofiarowują kupcy pruscy 35—36 złp, za 172 
funtów, za żyto zaś 25—26 złp. za162 fun- 
tów. Ponieważ jednak dowozu z królestwa 
Polskiego nie było, nie zostały oferty owe 
zrealizowane. * 

Qwsa dowieziono na targ wczorajszy 
hardzo wiele, mianowicie włościanie dostar- 
czają go w znacznej ilości, w piątek nbie- 


giy i wczoraj wynosił ogół dowozu prze-' 


szło 1000 korcy, które rozkupiono szybko 
po cenie 2 złr., 2.10 do 2.30 za korzec- 
„Ozas“. 


Stryj dnia 24. sierpnia. (Ceny targo- 
we). Mec pszenicy 3.25, żyta, 2.35. Jęczmie- 
nia 1.40, owsa 1.10, breczki 2.40, fasoli 
białej —, fasoli czerwonej —, VODU —, gro- 
chu 3.50, kukurudzy 2.35, kartofli 84 cent., 
maga krup hreczanych 8 C, Jęczmiennych 
6 c., owsianych 8 c., jagieł 14 c., funt mie- 
sa wołowego 8 c., masła 32c., grzybów 38 
e., kopa (60 sztuk) jaj 60 e, ogórków 30 c., 
s3g drzewa twardego 5.50, miękkiego 4.20, 
cetnar siana 60 C., SATNIEC okowity 30stop 
1.10, korzec anyżu płaskiego [1 zir. 


Koncesja na budowę kolei koszy- 
cko-bogumihskiej z uboczną do Preszo- 
wa, wydana pod dniem 10, b. m., znajduje 
się wydrukowang w XXY, zeszycie dzienni- 
ka ustaw państwa, pomiędzy innemi tego 
roku uchwalonemi w Radzie państwa. 


Pe JM. 


us TB 
Organista poszukuje umieszcze- 
nia, bliższa wiadomość na probostwie łac. 
889 17 7 w Skale, 1—1 


„ Dra. Löwy 
se-(ygareta ziołowezze 


illa cierpiący ch na piersi, 
sporządzane w aptece p. Filipa Neusteina 
„zum heil, Leopold“ Stadt, Spiegelgasse w 
Wiedniu, zastosowane i polecone dla tych, 
którym używanie tytoniu przez lekarzy naj- 
891 | ostrzej jest zakazanem. 1-0 
t Cena sztuki 4 ent.’ 

Główny skład we Lwowie w apt. 
ZYGMUNTA RUKERA dawniej Tomanka. 
=" Ddprzedający otrzymają stosowny rabat. 


Tylko 3'/, zir. w. a. 
kosztuje u podpisanego cały los oryginalny 
(mie promósa) na przypadające ciągnienie, 
dnia 4. października r. b. 
pierwszego wielkiego hamburgskiego 


LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO, 


w którem tylko wygrane wyciągnięte hedą, 
3 Kapitał do wylosowania: - 


2 miliony 331.700 mark. 


Główue wygtane: mark 200.000, 100.000, 
106.000, 50 000, 30.000, 20.000, 15.000, 
7 po 10.00%, ? po 8.000, 3 pa 6.000, 4 
po 5.000, 4 po 1000 18 po 3.000, 50 po 
2.000. © po 1.508, 6 po 1200. 106 po 
1.000, 105 po 500 złr. © oaa 

Pół losu oryginalnego (nie promesa) 
kosztuje 1 złr. 75 cent. Zlecenia zamiejsco- 
we z dołączeniem gotówki załatwiam rychło 
i pod: dotrzymaniem tajemnicy. Urzędowe 
listy ciągnienia, również wygrane rozsełam 
zazaz po losowaniu. . 

Uprásza się udać pod adresem: 


Jean Schrimpf., 
5885 1—6 _ Banquer iu Frankfurt am Main. 


- Klementyna Mimelsberger 


będąc upoważnioną do utrzymywania za- 
kładn nankowego pod n. 453%, w domu 
p. Gotingera, zawiadamia szanownych P. T. 
rodziców i opiekunów, że z dniem 1. wrze- 
śmia 1865 rozpoczyna się nauka w tym z4: 
kładzie naukowo- wychowawczym. 

Oprócz przedmiotów przepisanych dla 
szkół głównych, wykładane hędą z równą 
gruutownością: język (rancuzki i włoski, 
historja naturalna i powszechna, jeo- 
grafia, fizyka, rysunki, gra na fortepia- 
nie i roboty ręczne." * 

Panienki przyjmuję nie tylko dochodzą: 
ce, lecz i na wikt i stancję, gdzie jak najle- 
psze będą miały prowadzenie 

Kiementyna Himelsberger 
830 właścicielka konwiktu. 1-1 


Dla Ubogich sierot. 
Kurs fortepianowy z stowarzyszeniem 
smyczkowych instrumentów, we Lwo- 
wię przy Krakowskiej nlicy ur. 73 m. 

tym roku, równie jąk przez npłynio- 
ne trzy |łfą —- przeznaczam %rzy godzin w 
tygodniu — w których sierotom prawdziwie 
uniesSzczęśliwionym, naukę gry na fortepia- 
nie SAMmiennie gruntownie i bezpłatnie u- 
dzielać będę, Na ten kura bezpłatny najda- 
lej do 20- Września r. b. zapisać się można. 
Robiąc jednak tę uwagę , iż w tym roku tyl- 
ko ci do przyjęcia jedynie uwzgłędnieni bę. 
dą, którzy Się wykażą Świadectwem ubó. 
stwa, nadte poświadozeniem dam dobroczyn- 
ności, iż na wszelkie uwzględnienie zasłu- 
goja. Bliższych informącyj udzielam tylko 
od 12 do lszej godziny w południe, — 
gdyż tak w godzinach kurgowych jak też i 
prywatnych po domach — nie lubię być za- 
trzymywanym lub przeszkodzonym — co u- 
praszam mieć na Uwadze wchodzącym do 

rsu. e 890 1—1 
Walerjan Bogucki 


Artysta zny i członek Paryzkie- 
i mae Konserwatorjum. y 
amo" 


a 


“GUARANA 
PP.GRIMAULT trC" aprekanzywPARYZU 


nowy produkt farmacentyczny sprowa- 
dzony z Brazylji do Francji przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ- 
cia Napoleona, nómierza w jednej chwili 
najurporczywszy ból głowy, mi- 
greny, neuralgie i biegunki. 
„Dostać można we Lwowie u Z. RU- 
KERA aptek. pod srebrnym orłem, w 
Warszawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u 
p- Chrościekiego, w Krakowie u p. FR 
dzińskiego, w Poznaniu u p. Elsnera w Ki. 
a” p. 1 woińczyka i innych. 798 3—6 
ena 1 zir. SQ kr., z opak. 2 zir. 


Wydawcy: Jan Dobrzański 


> uzdolniony bezżenny, 


i Witalis W. Śmochowaki. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. gierpn 


| O OO 0) o e EE A ZZ 


wienie miejskich młynów ur, 1, 2, 3, (na 4 


Część urzędowa. 


ia 1865. 


2 OOP ANE ATC A BS 


z Moskwy. Obertyński Wład, z Lieszczkowa, 


kamieni) 4, 5 i 6 (na trzy kamieni), — W | Glawcze Aleks. i Fesi Teodor z Kiszenewa, 


mrene a 2 o 


l e G 
Pożyerzki lotoryjno. 


Kuttach dn. 4., 13. i 20. października wy | Janowski Leo z Odessy, Reindl Ant z Wo- | Losy pożyczki z r. 1839 . .|144|50 145|00 = 
Gmina miejska w Nowym Sączu Na e dochodów „od miary i wagi zn r, 2 Sew. a APO Su- = 5 » _ 1854 , „| 82|10 83 [00 wyc 
postanowiła w celu systemizowania posady miejskiej. (OSK ntopi k, ata Bi k Wielkich 4 22 żio8 1860 . „| 89/15] 89,25 | 
pomocnika przy głównej szkole w Nowym | === ee | PO AA Paki Mich, Z wolski . w | „ 1864, „| 80/30] 80/40 
Saczu z płacą 200 zł. przyczynić się likwi- 3 Dają | Żadsią p. a M R omaki gea z Głu- M „ najnow, zr. 1864| 79/00] 79,25 
dowaniem połowy tej pensji z kasy miej- Kurs lwowski, Iya iw a. ck GE U 5 EP O „ kredytowe . « « . .]1214|90]122|10 
skiej. : z bw [Ag „acj w. a. Wyjechali ze liwowa d. 24. sier- „ ks. Esterhazego . . .| 75|00] 78:00 
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Fredro na rzecz dzieci 6. p. Kabrodowej. Galic. listy zast. m. k.Ę „5. 72,17] 22/78 af a Toyo redaka, Skrzyński Stanisł. da Pyar z, = 
Karol Bolesławski, adjunkt konce- BA P OP cza, 3 H (du sól Adla Warsa zagraniezne. N 
Be pray Z hęgalu it Akae kolei żel al ; = 195 o 197 w ! Płacą |Ządają Augsh Ee, z. © | 90/151 90/85 ES i 
y kanolerzem jeneralnym ko at E "R ń i ia. "e NAA z UA NEE t 
Nowym Jorku. E R a Y TPR E EE ETI E AA Wiedeń 24. sierpnia złr.|etjzłr.|ct | Frankf. n. M. 100. . . . „tł 90.80] 90/50 > 
Licytacje. Powiatowa dyrekcja skarbu | Tleg"Afowany kurs wiedeński, W. A. | se, Metaliki na wal. a. . «| 68/15] 63,25 om | aA |" a w 
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a 7 ; Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k- 4535 p 3 5 warszawa 24. sierpnia. 
22. września, 20. paździeanika i 18. listopa- | Losy z r. 1860 4 2 „ (8885 | » » a wegiers. . . .| TL50} 72 00 | półiraperjały . . . . rubli| vojoof 00/00 
da sprzedaż realności Agnieszki Kryńskiej; | Akeje banku narod. za 1000 gl. . {77700 | * >» >» Chor, i pan.. 72/00] 72,50 | Listy zastawne III. ok. 0000] 00/00 J 
cena 1456 zł, — W Kutezy (pow. strzyżo- | Akcję Towarzystwa kred. na 200g1.117490 | © *  " galicyjskie „ „| als TT] „ “kupon. . „ | 18/41] 13/46 
wskiego) sprzedaż domu. młyna. stajni i | Londyn 10 funt. szterlingów . . (10020 | » =  * "ukowińskie. „| 68.50! 68/00 | Akeja kol. žal. war.-mied. „, | 18/00-78/50; tak 
gruntu włościańskiego Wojciecha Wnęka | Dukaty cesarskie sztuka Saep „a, * z aR 681004 68|5U | Akcjekol. żeł, war.-bydg. „ | 00]00] 74100  głef 
d. 2. i S1go, października. tudzież 28. li- | Srebro za 100 złr. w. a.. . . . 107/25 | Akeje banku i przemyału.| | | É E g 
stopada ; cena 2875 zł.— W Chrzanowie d. i d sir Banku narod. austr. . .?718100$779100 Paryż 24. sierpnia, i | | dr. 
5. i 19. września, i 3. października sprzedaż ? „ auglo-austr, . . .| 731504 74100 | Renia 34 s ece e. „ „| 6815] 00|00 Kot 
rozmaitych ruchomości Ferdynanda Giży- Przyjechali do Lwowa d. 24. sier- | Zakładu kredytowego . .[175|504115/60 
czka.— wW Przemyślu dn. 11. września wy- | pnia. Pp. Mielników. Schulze T, i Sehpi- | Kolei półn. Ferdynanda . {168 (80416900 1 
dzierżawienie rzeźnicy ; cena 511 złr. — W | lew z Petersburga, Zieliński Ludwik z Lu- „ galicyjskiej. . .|196|254196|50 2-0 NM W 
tanislawo wie dnia 31. sierpnia wydzierża- | byczy, Laurent Mik. i Trubatschejew Włod. | czerniowiec z wp?. £0'/. . 51/00] 83100 us 
mee £- AE ppm mz pis 
| I ERB | y C.k.uprzywilejowana GE trzy 
w č 5 sej STR st 
| L CU GB WG SK NWA MH HZ 1 o f 
Zbiór ostatni 1 fnt. od 1 złr. do 8 złr. 1:4.) ŁU! | wiel 
> e ki; 
„JAA WEW w Przemyślanach j A $ T SKIE wig 
Najświeższej 1 fnt. po 60, 70, 80 ent., najlepsza zio- 856 y a 3—3 ; 3 r A. „2% Wrz ; 
« lona 1 fnt. 80 ent, ŚR uniknienia wszelkiego pośrednictwa. za- | KF we Lwowie, przy placu Dominikańskim pod l. 131 m. | ^ i milé 
Ea "UT WIE WU BIÓWRYy Mc ów alt aat at gN p leca swój „własnemi z najpewniejszego materjału i podlug naj- - ro í 
' (Skład z Bremy) tunku skóry surowe, po słusznych cenach, | gjj nowszych i Uk e E aadi wykonanemi wyrobami = objć 
flaszka od 60 ent. do 2 złe. mi O a >| ARA 593 1-8 Poz u - nis 
aad Gate wiadro ahan aa PREE EA SKLAD NERLIEI atan 
r = 4 8 j ts 
Gdańskie rozolisy 0 FAY Lwowie uczęszozają. NAA te elp ardei = sori 
flaszka Orygioina a t T skim dozoraci 1 po  amiśckówanej cefte ("SĘ S to | aros k 1C l a p IC ejr SKICH, | śmie 
340 Juliusz Ad ai a Ga TR, tiang TEON m | s również cie 
u RM pedycji „Gazety Narodowej,“ 1 2—8 | iS ; x " € 
we Lwowie w rynku pod 1. 54. ti | A W IELKI ZAPAS LUSTER l MATERYJ a 
mieście Lwowie przy ulicy Frank rt i 3 po cenach stałych +2 PNA (zd 
Piekarskiej w domu, pry- jA imuie także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty, Zarę- 
si watnym pod 1. 370%, są ran ensteins lej pszenicy A rgi cząjąc za ich o ile możności spieszne i dokładne wykonanie. 
AnodąciE) do sprzedania 2—3 na zasiew zimowy korczec po 10/4 zł. d EEG M PIESA A EŃ: „Te E nii 
© . ; A UE + data) of UL s D5 | go BY TK nad Ke 
dwa oryginalne arabskie Szampańskiego żyta | = SZEGTĘ ORG SĘ TELE (LET RET W | 
po lat 7 mające, jeden ; | rugi sierpniowy numer zz 
produktory $zystej krwi NEDZDZI eo UR | 8 A | 6ainosc Q0 Spr zedania ~t 
at eh najwyższej jakie byka = h | d ki i / w Zubrzy pół mili od Lwowa z domem mie każ 
posiada do 15%4 15'/, miary tutejszej, Wi- i 0 I P } zę 4 a $ 
ilat Ja aout kup cinan, sa agiome: | SELADKÌOBO $ 10 ANCOFSKIOBO | 7905 a ae 3 
i RECE . H 8 m b : A 4 * , mor- 
niem sie do właściciela tam mieszkającego. Rzepaku zimowego jest do nabycia za 20 centów" | gów Toli w dobrej glebie z łąkanai, pastwi- = 
te oe veme -eE PO r E EE G a: 871 17 polecą 3—4| Ww księgarni Karola Wilda wa Lwowie i 872 sko obszerne wspólne. a. Di 
T i x Samburze i w księgarni Grzyhowskiego w Bliższa wiadomość u Wiel. notar-  |g0 
Poszukuje się Ajentów. KAROL NEUMANN 5 887 2—3 111, Krakowie. jusza Dulęby we Lwowie pod |. 361 m, nie 
Do interesu, który w każdem miej- | a 
scuz korzyścią może być prowadzony,Ą ; Z PRE ZE | deli 
i tylko gorliwej czynności i rozsze- en = zz zg ska 
rzonych znajomości wymaga. poszu: r a j 
kuje się pewnych ludzi jako Ajentów. N A D E R K 0 R L Y S śą N E. ż c 
Frankowane oferty pod cyfrą: „D. O si : ai l i 
101* przyjmuje Dom bankowy Z Przy sposobności ciągnienia gi A 1865 ję odbędzie y= 
a 
Laz. Sams. Cohn 1. wrzesnia | kon 
363 w Hamburgu: 3—4 " polecam moje 
CREET LZ TU VT eet m 0 s s NFI z Ą mo Pa 
(8) "4 " eze 
Wiademość dla lekarzy f X j z I 
i ; <a 3 uni 
SYROP Dra. FORGET Oddział 2. 
„ z : sród 10 członków | E 
używa _się z najpo- 20 póllosów z roku 1864 pośro ) 45 
„GZ myślniejszym skut- z Poa i 5 zł 2 
«4# Sirop du ; kiem Bole ka- w 21 dodaział 4 po 5 złr 
azlom, uporczy- : A i ! toii 
FORGET wym, katarom, ko- eF 2 3 ; d 1 w 4 
H prie Mataramyk o: 10 półlosów z roku 1864 pośró RU członkó E se 


wej irytacji naczyń piucowych i wszel- 
kim cierpieniom pieraioewym. Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest ñostate- 
czną. Dostać można w Paryżu u Dr, Chahle, 
rue Vivienne, 36; w Krakowie u p. Brunona 
Miczyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- | 


roku 1864 i jeden ios Rudolfa. 


terjałów aptecznych p. Galla, we Lwowie u | 
p. Z. Rukera. | 
Cena flaszki I złr. 80 ent., 


niem 2 złr. w. a. 


807 8—? 
z opakowa- | 


; „+5 


Podczas wpłat grywa 10 uczestników wspólnie, a | 
Po spłaceniu wyznzezony ch rat otrzyma każdy członek oddziału 


ich różnych towarzystw gry, które żądającym bezpłatnie udzielam, 


Bliższe objaśnienia podają programy mo 30 BP DZ stempel 


Promesy losów Z r. 


GNACJE Ki 


Filii c. k, uprzywilejowanego austrjackiego Zakladu kredyto- - ž 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie * E 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handla i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12%/, przed południem od 3. do 5. popołudniu pieniądze sa asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 


ka h hinde 
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dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */, od 
Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


n 
r oj Saacje kasowe Zakładu centralnego w Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
tysiąca prowizji. 
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Procent wynosi: od asygnaeyj płatnych na okaz (Sicht) . . . . 
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